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Na wojnę potrzeba pieniędzy, pieniędzy i jasz- 


Staropolski Midd 


| poło Pie kaka ou" Ladak wede do picia 
| | prenumerowa y | 
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słynny ze swej dobroci POLECA 


FABRYKA MIODU „ZAGŁOBA” 
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Spólka 2 ogr. odp. 5446 
Ę Kraków, Podgórze, Rynek 12. 
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| Bo „Przegląd Swiatowy“ zawi-ra l aa 
| skarbnicy wiedzy ludzkiej, zapo?naje czytelnika 
| 2 życiem narodów na kuli ziemskiej, zamieszcza 
| utwory literackie, — działy za sztu:i, dramatu. 
| muzyki, kinematografii, sportu, filatelistyki, prze- 
| mysu, handlu, mód, humoru, satyry, zagadki, 
| zrafologii itd. itd. 

„Przegląd Swiatowy” pojawia się w ezte- 
tech językach: polskim, a w części illustracyjnej 
i „Przewodniku międzynarodowym“ również 
| francuskim, angielskim i niemieck'm wraz z do- 
| datkiem „Esperanto Faco* — wychodzi 13-go 

Każdego miesigco. 
| Bezpłatna Premia dla prenumeratorów 
| „Przeplądu wo Każdy prenumerator 

„Przeglądu Światowego” otrzyma bezpłatnie 
„iiastrowarą Fncyi topedją Podsęczną". 
Przedpłata roczna: 2.000 Mkr., 2.00) Koron 
austr., 250 Mk. niem., 50 fr., « dol. Redakcja 
i Administracja „Przeglądu Swiatowegu”: 

„, Warszawa, ul. Sienna L. 23 
„Do nabycia w biurach dzienników, księgar- 
oiach i na dworcach kolejowych. fgzemplarzy 

ołażówych nie wysyła się. 5230 
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Stosunki polsko-angielskie — 
dopełnieniem sojuszu z Francyą. 


Warszawa. (Tel. M.) Prof. Aakena : 
ży oświadczył w rozmowie z dzienni- 
karzami, że na sprawe wileńcką zapa- 
truje się zucełnie spokojnie. Upo- 
ważnia go do tego nicziomne posta- 
nowienie narodu polskiego, zgodne w | 
tym wypadku z zasadą wyłyczaią, ja” 
kiej zs swej strony trzymał się rząd 
polski od samego początku. Zasada 
ta jest zarazem obowiązuiącą wytycz. 
ną Ligi narodów, to jest Z3SSUB SĘ 
mostanowien:a ludności wileńskiej 

pytany o stosunki polsko'angielszie, 
prof. Askenazy oświadczył, że jego 
dążenia gkierowsne celem naprawy 
tych stosunków, datują się z czasów. 


kiedy był jeszcze poza służbą pabli- 
czna. Prof. Askenszy jest gleboko 
przekanany, łe rozdźwięki po sko- 
anzlejlskie, datujsce się od konferen- 
cyi pokciowej w Parvżu, są Wyń:kiem 
nieporozumienia, I nle mają żadnej 
pódstawy w swojem  stznowis(u 
cbu narodów. Dewiza prof, Askena 
zogo iest zasada, 4s Majiebsze sto- 
sińki między Polską a Anglią sta- 
nowić powinny nezkędne dore'- 
nienia nalściślejszego  pizymiowza 
polsko francuskiego. Jest to zresztą 
oddawna aksromatem polityki rząda 
polskiego. 


Liga narodów ogłosi opinie 


w sprawie Sląska w sobote. 


nruziwa. (Tel. M.) Według o- | Bogucicach, pzysłali do Rady Ligi 
trzymanych tu wiadomości z Genewy, | narodów następującą deneszę: Stro- 

da Ligi narodów ocgłosi swą opinię | skani o los powiata katowickiego i u- 
w sprawie Górnego Śląska w najbliż- | fający w sprawiedliwość Ligi narodów, 
szą arbotę lub niedzielę. pozwał my sobie wnieść jeszcze w o- 


: S 3 statniej chwili prośbą o przyłączenie 
Spotkanie Brianda 


tego powiatu do Rzeczypospolite: Pol 
z Licyd Georgem. 


skiej. (Iastęrują podpisy). 

O 7] 
Paryż. (PAT) Dobrze poinformo 

wane koła ityczne donoszą, że po 


Zmniejszenie wydatków Polski 
Ogloszenia opinii Rady Lii modów | - pA Ligo narodów, 


spotkanie między Briandem a Lloydem | , Genewa. (PAT). Czwarta komisya 

rgem w celu cmówicnia kwestyi igi, narodów zajmująca się sprawą 
górnośląskiej. Wedle doniesień tatei- budżetu Ligi przyjgia olbrzymią wię* 
czych amerykańskich kół, sprawa ta kszością O: R de'egata pob 
d©ędzie również trakiowaną przez wa» | 5-E30 Pu, H PE R dog wadis 
szyngtońską konferencyę rozbrojenia, którego PoS gdzie picia Jako 


RE k Część wydatków Ligi 387.009 fr. w 
Kałowickie za Polsha: 


złocie, zamiast 820.000, jakie wiana 

płacić wedłaę ooólnej tabeli przyjętej 
, Bytom. (PAT). Wszyscy soltysi i 
1 ławnicy powisłu katowickiego, gaj 


przez komisyę. Uchwalenie tego wnio- 
brani w dniu 28 września 1921 r. w 


n O O 


skn polskiego odbyło się w wyjątko- 
wych warunkach. 


Kraków, czwartek 6 października 1921. 
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zw Kraków, 4 października. 

(*). Rząd pozaparłamentarny jest 
czasem koniecziością. Gdy walka 
o władzę stale się tak namiętną, że 
w jej gorączce zatracają 
wodnicy myśl o państwie, gdy ta- 
chuby partyjne i ambicye osobiste 
zatarasowają ścieżkę, po której kro- 
czy troska o dobro ogólne — trzeba 
uciec się do prowizoryum. Dzięki 
temu doraźnemu środkowi chroni 
się organizm państwa od anarchii, 
unika się nagłych wstrząśnień, a 
walczące stronnictwa zyskulią czas 
na oddech i opamiętanie. 

Biada jednakowoż jeśli prowizo- 
ryum przeciąga się zbyt długo. 
Rząd pozaparłatmentarry, nie opie- 
rajac się w gruncie rzeczy na żad- 
nych siłach realnych, jest skrępo- 
waty samym swym charakterem. 
Może on nawę państwową przepro- 
wadzić przez pierwsze widoczne 
rafy, ale długo nie potrafi sterować 
wśród sprzecznych pradów i burzy 
szalęjącej dokoła. Będzie się on bał 
zawrócić powierzony sobie statek 
na lewo. czy prawo, popłymie, gdzie 
go fala poniesie, nie znając ostaitecz 
nego celu swej drogi. Zemści się na 
mim brak busoli, jaka stanowić mo- 
że tylko program ufundowany na 
żywych wartościach społecznych i 
reprezeńtujących je czynnikach, =~ 
Korab państwowy nie ulegnie 

prawdzie maglemu rozbiciu, ale 
gotów wkofńcn osiąść na mieliźaie; 
zaoszczędzi się organizmowi ktwo- 
toku, lecz narazi się g9 ma zabójczą 
anemię. Długie prowizorynn rzado- 
we — to klęska miemiie'sza od bez- 
rządu. 

Problem ten winny bacznie xoz- 
ważyć nasze czynniki polityczne. 

We wrześniu b. r. walka partyjna 
przybrała fomny chorobliwe, Prawi- 
ca i lewica waliły taranem dema- 
gogii w rząd prez. Witosa, nie tro- 
szcząc się o nic i nie cofając się 
przed niczem W świadomości ch 
zatarło się zispełnie że podcinając 
toxi rządowi, zagrażają bytowi sa- 
mej Rzeczypospolitej, której losy 
dźwigał on na swych barlach. — 
Stronnictwa bloku centrowiego a 
zwłalszcza P. S. L. — dlugo wahay 
się nad decyzyą. Nie szło im o wla- 
dzę, bo brzemię jej było zaprawdę 
ciężkie i krępowało swobodę ru- 
chów - gie opańsbwo., Ludzie, którzy 
sok przeszło obserwawali z bliska 
tajniki machiny państwowej kali się 
wprost oddawać ją wa łup przypad- 
ku. Prez. Wiios, jego towarzysze 
w rządzie i zespół, Który rząd wy” 
łonił, zdawał sobie doslkonale spra- 
wę z niezdolności prawicy i lewicy 
do stworzenia nowej, siinej władzy 
naczelnej. 

Sytuacya stała się jednak wkońcu 
nie do zmiesienią. Rząd ustąpił. Wy- 
starczył kilkudniowy przeciąg cza- 
su, by wykazać jak słuszne byly po- 
glądy bloku centrowego. Próba sfor- 
mowania gabinełu przez prawicę, 
ponad głowami najsilniejszych grup 
państwawych spełzła na niczen; 
lewica nawet nie porwała się na nie- 
wykonalne zadanie, a osieroco 


nezo steru rorszalał jednak dzika procent marcin, porbaw 


Kręków, ul. Dunsiewsziego 7 
+" Telefon 2502 — P. K. A. Nr 140.01!. 
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taniec mainiętności, zgiełk  stronni- 
czych sporów zagłuszał wołanie nam 
rodowego sumienia. 

Wtedy to z łona strormictw cen- 
trowych padło hasło gabinetu z po- 
za Sejmu, tako zła wnrawdzie, ale 
koniecznego. Państwo musiało mieć 
jakiś rząd, „bezkrólewie* mnie mogło 
pizeglież trwać tygodniami. Niefor- 
tunni kandydaci na sterników, w po- 
czuciu własnej bezsiły, przymńłkii. 
Tak powstał gabinet p. Ponikow- 
skiego, obliczony ma krótki okres 
przejściowy. i 

Gabinet ten rolę swą dziś już za- 
kończył. Wymetnił lukę w Krytycz- 
nym momencie przełonwiwym, — 
Wielkie zadania, jakie losy nam da 
rozwiazania narzucają przerastają 
wszakże jego siły. Dafsze przedłuże 
nie prowizorynm grozi fatalnemi sku 
tkani, o których wspomnieliśmy na 
wstępie, Czas istotmigyna rząd no- 
wy, pełny t silny, ktneyby iął się 
dzieła sanacyi państwa; cas maj- 
wyższy na rząd programu. } 

Większość stronnictw sejmowycH 
potrzebę zimiany rozumie, ale nie 
oryentuie się ww jej istocie, Wiele 
grup sejmowych nie wyszło poza 
żewiiętrzną technikę „załatwiania“ 
przesileń: bawią się one w aryttme- 
tyke, sumua mechaniczuie ilość gło- 
sów powstałych przez tę, czy inną 
„komtbinacyę*, szeregują  stronni- 
ctwa obok siebie, ale nie myślą o 
wewnętrznęm uzgodnieniu poglą- 
dów. 6 syntezae myślowej, o stwo- 
rzenia realnej platformy wspólnego 
działania. Temu stanowi rzeczy wi- 
nien w części czad partyjności ti 
doktrynerstwa, przeżerający mózgi 
spółczesnej Polski, ale winua tu wy- 
iałowienie myśli politycznei mzez 
ciągły turnie; o władzę. 

Polskie Strounicbtwo Ludowe u- 
znało za swój obowiązek przerwa- 
rie chocholego tańca. Z zaczarowa- 
RAD koła wyjść musimy hezwzglłę- 

nie, r 

W najbliższym czasie tapi 
klub poselski P. S. L, z Bhi 
wym programem. 

Nie czas dziś jeszcze na dokładne 
omówienie tego programu. Na ra- 
zie zaznaczyć tylkb chcemy, że sta- 
wia on pod adresem społeczeństwa 
żądania wiełkiego wysiłku faanso- 
wego, ciężkich oilar majątkowych 
na rzecz państwa. Warstwa wło- 
ściańska, której przedewszystkiem. 
wyrazicielem jest P. S. L. nie myśk 
uchyłać się wbrew  oSszczer- 
stwom, tak lekkcmyślnie szerzo- 
nym — od żadnych ciężarów, o ile 
rozdział ich będzie równomierny | 
sprawiedliwy. 

Rzecz: jasna, że dzieło naprawy 
uda się tylko wówczas, gdy szero- 
kie rzesze. które stanowią rdzeń 
społeczeństwa uzyskają gwarancyę 
rormalnego rozwoju i utrzymania 
wywalczoinych praw. Dlatego też 
nowy rząd musiałby z góry zakra- 
CzYĆ, żę z calą energią przeprowa- 
dzt prace nad raealizacyą reformy 
rolnej, Przewlekanie tego wielkiego 
dzieła, a co więcej. iege sabotaż, o- 
zmeczałyby. rzucenie rękawicy 75 

cze rządu 
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parcia w masach, jednem słowem 
miemożliwtenie wszelkiej owocnej 
wacy. Reforma re'na, to zresztą nie 
postulat dyktowany stanowym in- 
eresomm, ale żywotna konieczność j 
lańsiwowa. 

Szerokie masy społeczeństwa, zwła 
szczą rzesze produkujące, muszą się 
eż domagać nienaruszalności wojne- 
to handlu. Wszelkie mrzonki o powro 
Bie do sekwestru, ograniczeń etatysty 
sznych itp. muszą przejść do tamusa. 
Nie jest to znowu jmteres iednej war- 
stwy społecznej; ale postulat ogólnego 
woznycju gospodarczego. Bez, wolnego 
sandlu stoczymy Się w przepaść. Świa 
domości tej nie powinny zaciemaiiać 
bbjawy chorodovve, złącnome z dzisiej 
szym okresem pnzejściowym. Społe- 
czeństwio płaci teraz mie za wolty han 
del, ale pokutuje właśnie za lata eta- 
gamu, za sztuczne wytrącenie życia 
gospodarczego z jego właściwych to- 
rów. Im dłużej wolny handel trwać bę 
dzie tem zupełniej zartkną symptomy 
chorobowe, tem pewniej wrącimy do 
równowagi. 

Lud domaga się wreszcie usprawnie 
nła naszej administracyi 1 usunięcia Z 
me wpływów partyjnych. Urzędów 
mamy za dużo, cierpimy też na prze 
ich funkcyt w dziedzinach, zgoła 


i 


Prena 


Warszawa. (Tel. "i z $ adbvło 
się posiedzenie Konwentu senierów, 


pośw ęcone sprawie podzia! u prezesur 
komisvi se mawvch wedlug nowega kln= 
cza. Zospó? Stronnictw Centrowych, 
który ws Gcgjyś' iska ie'ń My, blox 
miał praw: go 12 Komisyi, skorzy- 
„stał jednak 4ko z 10 komisyi, biorąc 
konstyłucvjną, administracyjną, rolną, 
wojskową, skarbowo-budżetową, demo= 
biiizacyiną aprowizacy: ną, odbudowy 
kraju, robót publiczuych i semaląminoj 

wa. W kermaisvach lych P. S. L. uzy- 
skało przewodnictwo ~ Kor stytu- 
cyjnej (or-wdopodobnie poscł Rataj), 
wojskewej (orawdopodobn. p. Anusz), 
sKarkhowo-budźetowej (prawdaroda- 
bnie p. Osiecki), robót publicznych 
(prawd wodabnie p. Będzier, regu- 
laminowej (dotychczas kandydatura 
nieustalona). Natomiast N. Z. L. otrzy- 
mało kamisyę administracyjną, rolna, 
demobilizacyjna, zaś K, P. adbue 
dowy kraju. Kluh Mleszczañki apro- 
wizacyjną. Związek stronnictwa centr. 
zrzekł się komisyi petycvjnei i wodnej. 

Druga na'silnieisza grapa prawi- 
cowa pizedstawia:sca 127 głosów, zło- 
żona z Z. L. N. Chsześcijatiskicj De- 
mokracyi i gruny Dobanowicza otrzy- 
mała 10 Komisyi a tn: zasoravicz a. 


Warszawa. (Tel. M.) P. Mickal- 
ski urządził Sejnowi niespodzianke. 
Zamiast jak ustalono w piatek, sianal 
przed Sejmem na dzisiejszem 
posiedzen u, ¿by rozwinąć swój plan 
ratowania zagrożonych finansów pań- 
stwa. W dłuższej mowie, w czasie któ: 
rej rzadko odnosiło się wrażenie, że 
mówi profesor uniwersytetu, nowy mi- 
nister skarbu w sposób bardzo pepu- 
larny, posiłkując się argumeniacyą, Ob- 
liczoną na szerokie masy, przedstawił 
program skarbowy w ogólnych tylko 
zarysach. Ściśle hiorąc, nic nowego 
p. Michalski Sejmow nie powie- 
dział, Sięgnąwszy do stenogramów, 
zatwo się przekonać, że identyczne pra« 
wie piany rozwijali też poprzednicy p. 
Michalskiego w pałacu przy ulicy 
marskieji. Różnica zachodzi tylko 
w wykonaniu, które w zapowiedzi 
p. Michalskiego przedstawia się od- 
miennie, można mowiedzieć bardziej 
efektownie. Ministra sk:rbu przy- 
jął Sejra niemniej powściągliwie, 
niż premiera Ponikowskiego pa jego 


2xposé, Na twarzach słuchaczów mo- 
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państwowej. Społeczeństwo nie zysku 
ie na tam bezpośrednio, a budżet pań 
stwa Goznaje fatalnego ot dążenia. 

Smutny obiąw rozwydrzenia się wpły 
wów partyjnych w urzędach hamuje 
ich działalność na wewnątrz i osłabia 
zaufanie mas do władzy państwowej. 
Niesłychany wprost sabotaż, jaki w ro 
ku ubiegłym uprawiali urzędnicy naro 
dowo- demokratyczyi wobec rządu 
prez. Witosą (a byli to urzędnicy na 
najwyższych, Średnich i najniższych 
stanowiskach), drobne szykany Czyn- 
ne i słowne; jakich Świadkami jeste- 
śmy niestety zbyt często — rczgoczy 
ły lud i podkopują ustawicznie anto- 
rytet władzy. I znowu przeto nte w 
imię stanowych interesów, czy drażli 
wości, ale w imię najżywutniejszego 
interesu państwa trzeba fatalnemm sta- 
nowi kres położyć. 

Wypadki potoczą się niewątpliwie 
szybko. Chcemy być optymistami. 
Chcemy wierzyć, że rozum polityczny 
4 sumienie narodowe zjednoczą wSzy- 
stkich na wsmólnej platformie 'twór- 
czej pracy. Większość dla rządu pro- 


gramu znaleźć się must w każdym fa- 
zie. Inaczej musielibyśmy zwątpić o 
przyszłości. 


M 


ochrony pracy, oswiaty, prawa 
miejską, zdrowia publicnego, likwida- 
cyjną, inwalidzką, morską i spraw ży- 
owski 
Ke leino otrzymała P. P. S. prze- 
wadnictwo Momisył przemysłowo- 
handlowej, współdzielczej, o:zz ko- 
misyi wednej, której się zreevł Zespól 
Stronnictw Centr. N. P. R. otrzymała 
nieprzvięt» przez Zespół komis; yg pe- 
tycyjną. Wyzwolenie otrzy:n/ło pre- 
zesurę komisyi egiski społecznej. 
Ściąganie marek polskich 
Z zagranicy, 
Warszawa. (Tel. M.) Ze sfer zbli» 
żonych do ministra Michalskiego po- 
dają wiadomość, że wczoraj rozpoczętą 
została akcya w Sprawie ściągnięcia 
marek polskich, znajdujących się za 
granicą. 
o 4 
O uzyskanie Kredytów 
zagranicznych. 
Warszawa., (lel M) W związku 
z zabiegami ministerstwa skarbu o u- 
zyskanie poparcia kapitałów zegranicz- 
nych dla sanacyi waluty polskiej udaje 


się do Paryża, jako przedstawiciel mi- 
nisterstwa skarbu pn. Radziszewski. 
DE 7 1 


Minister skarbu przed Sejmem. 


żna było czytać: „Słysz eliśmy to już 
niejednokrotnie, poczekamy teraz na 
czyny”. 

Jedynie ustępy przemówienia e $ 
godzincym dmim pracy spotkaiy 
się z energicznym protestem na ta- 
wsch NPR, chociaż p. Michalski za 
strzegł się z naciskiem, że uie myśli 
zmieniać obowiązujących ustaw w dzie” 
dzinie pracy. 

Stosunek Sejmu do ministia skarbu, 
a teia samem do całego gabinetu p. 
Ponikowskiego wyjaśni się dopiero na 
komisyi skarbowa hudźetowei, do któ- 
rej zostanie odsunięty projekt ustawy, 
obdarząjącej ministra specyslnem: peł- 
bomocnctwami. 

Warszawa. PAT. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu minister skarbu dr 
Michalski wygłosił długą mowę, która 
w głównych zarysach streszcza się w 
następujących trzech częściach: Mini- 
ster skarbu podał: 1) charakterystykę 
dotychczasowej gospodarki  fin«nso- 
wej państwa; 2) obecny Stan finanso- 
wy i 3) program sanacyi finansów. Mi 
nister wskazał na zgubne skutki pokry, 
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wania wydatków przez emisyę bank- 
netów. przez co deficyt w końcu ro- 
ku dosięgnie prawdopodobnie sumy 
180 miliardów. Minister będzie stę sta 
ral uchylić skutki tego przez Środki 
zmierzające do (podniesienia produk- 
cyi krajowej, przez odolążenie skarbu 
i przez oszczędności w wydatkach, 
przez zastosowarie środków zmierza- 
iacych do natychmiastowego wydatne 
go zasilenia skarbu. Dla poduiesienią 
produkcyi proponuje minister zawie- 
szenie zakazu pracy ponad określone 
godziny, W celu odciążenia skarbu 
proponuje rzdukcyę urzędników, Ma- 
my Około 30000 urzędników na 30 mi- 
lionów mieszkańców. Dalej proponuje 
zniesienie szeregu placówek  zagrani- 
cznych; oraz utworzenie podselcreta- 
ryatu stanu w ministerstwie spraw 

wojskow. dla spraw gospodarczych. 
Dla zasilenia Skerbu pronuje minister 
jednorazową daninę, która ma tyć 
Ściągmięta do końca noku. Rórvnocze- 
śnie zapowiada zniesienie pożyczki 
przymusowej. Minister wyraża nadzie 
ię, że w tych 'warumkach przestanie 
działać prasa biletowa. Oświadczą się 
jako zwolennik wolnej gospodarki, któ 
rą uważa zą warunek sine qua non. 
Podkreśla; że dla tych wszyskich prac 
konieczne jest współdziałanie całego 
społeczeństwa. Zapowiada; że będzie 
utworzona rada finansowa; wreszelic 
podkreśla że nie przemawia w fmteniu 
partyń, lecz że chce być ministrem 
skarbu całej Polski. 

Warszawa. Przed przystąpieniem do 
rozpraw nad sprawami  finansowemi 
zabrał głos minister skarbu Michalski, 
Po mowie ministra skarbu poseł Woj- 
daliństi referował sprawę w nrzedmiio 
cie podwyższenia gwarancył skarbu 
Rzeczpospolitej za zobowiązania Wy- 
pływające z wydawania oblicacyi ko- 
mmuialnych przez Polski Bank Krafo- 
wy oraz ustawę o upowążnieniu mini 
stra skarbu de zacjaganła w Peiskia 
Banku Kralowym pożyczki w wysoko 
ści 120 miliorów marek polskich. Mó- 
wia wskazał na potrzebę zorgamizo- 


wania kredytu długotermiiowego w | giem i trzeciem czytaniu. Następne 99 
państwie; mającego wpłynąć na spra- | siedzenie w piątek. 
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Sensatyin ne wyni izi śledztwa 
e Fedaka. 


? 


Lwów. i 


stry Badzóway, zdemobilirawaneeo 


porueznika W.P. Maryana Wieniaw- | nak dokumenta te prof. Szczurat, ja jaka 


skiego. studenta praw Matczaka i bv- 
lero oficera armii ukraińskie; Kuryło- 
wicza. Oprścz rewizyi w lokalu rue 
skiego towarzystwa akademickiego, 
które opieczętowano, przeprowadzeno 
szczegółową rewizyę w sie ukraiń- 
skiego towarzystwa pedagogicznego 
ju ucznia Baczyńskiego, jednak bcz 
dodatnieo wyniku, Natomiast w toe 
warzystwach akademickich znałe- 
zicxo liczne deXumenta, doty czące 
tainvch klubów akadem: ekich i i dlatego 
policya zawiesiła Ćziałalność tych 
towarzystw. Natknięto ma ślady 
działalności, prowadzącej do oder- | 


wania się cd województwa. Bez 
| E a nm 


Wczoraj o godz. 5 popołudniu w lo- 
kalu urzedu komisyi generalskiej w Sza= 
proniu, pod” ssky został proto:ól 
w sprawie oddznia Węgier zaa 
chodniek. Protokół podpisa! ze stro- 
ny węgierskiej marszałek pelny He 
gedus, angielski generał Gortun, 
francuski generał Hinuześia i włoski 
gnerał F cerrarlo, 

W sprawie powyższej komunikują: 

Węgry wypełniły postanowienia fras 
ktatu z Trianon co do zachodnich Wę- 


“M 


T 


Tel. wł.) W związku ze spra- | wyniku pozostała 
wą Fedaka aresztowano dalej 2 sio | Szczurata. Zakwestyonowano wpraw” 
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Rząd węsierski wyretnił 
postanowienia traktatu, 


Szoproin (PAT. Wez- B. Kor.) | gier przez to, że powyższe terytozy” 
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wę działalności poszczególnych pač 
stwowych instytucył kredytowych i © 
kreślenia Ścisłego zakresu ich pracy; 
oraz omawiał sprawę ochrony grana 
i zorgamizowania straży granicznej: 
Obie ustawy w  drugiem i trzeciem 
czytaniu przyjęto hez dyskusył. 
Następnie poseł Wierzbicki w imie- 
niu komisyi skarbowo budżetowi 
składał sprawę o przestrzeganiu arty 
kułu 10. Konstytucyi Rzeczpospolitej- 
Mówca zaznaczył; że na dzisiejsze 
wezwanie ministra skarbu komisyś | 
skarbowa tnoże. już odpowiedzieć czy | 
nem. Artykuł 10. Konstytucyi głosi: t 
wnioski i projekty ustawy pociągaj | 
ce za sobą Wydatki ze skarbu, muszą ` 
ry W sposób ich pokrycia Obe 


życie, Bami skiykówa zajęta się td 
sprawą z okazyi ustawy o popierankić 
przedsiębiorstw melioracyjnych. Ko 
misya skarbowa uznała wagę tej usta | 
wy i uchwaliła ją a jednocześnie 1 | 
chwaliła wiosek, że ustawa ta weti 
dzię w życie, gdy wydatki i dochody, 
dojdą do równowagi. Ma to się odno- 
sié nietylko do tej ustawy ale i 
wszystkich innych. Komisya dll 
wa wniosła też, aby każdy wniosek $. 
projekt ustawy, obciążający skarb re) 
stwa, musiał być badany przez kom- 
syę skarbowo budżetowa zgodnie z | 
artylkutem 10. Konstytucyi, a jeże 
rmbiosek mie podaje równocześnie spo” 
sobu pokrycia aby był odesłany wmi 
skkodawoota. Izba wnłosek przyjęła. 
Przystąpiono do sprawozdania lyo- 
misył morskiej t skarbowo  budżeto* 
wej co do projekt. ustawy o obdaże- 
miach hipo..cznych w walucie zagra 
nicznej polskich statków handiowyche 
Ustąwa upoważnia rzad to udzielsiia 
osobom fizycznym t prawnym. zezwo” 
lenia na obciążenia hipotecziię należą” 
cych do nich słatków handlowych moż 
skich w walucie zagranicznej. Z050. 
wiązamia te mogą być zaciągamo «88 
dlużej róż na lat 15 1 nie podlegaj” 
przymusowemu  przerachowanie 
walutę polska. Ustawę przyięto w drá 
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rewizya u prof- 
dzie u niego szereg dokumentów, jodi 


wybitny historyk, zbierał namiętnie od 
4 lat. Do obrony Fedaka posita się 
dotychczas 3 adwokatów. Znajdzie się 
ich z pewnością więcej ze względu mą 
reklamę. 

Lwów. (Tel. wł.) Słedztwo w spra” 
wie zamachu Fedaka prowadzi się da” 
lej wśród ciąglych rewizyi i areszto" 
wań. Oprócz sędziego Angielskiego 
prowadzi śledztwo defenzywa cywilna 
wedłuy iego wskazówek, Poważne 0” 
trudnienie sprawy „wywołują ano” 
nimy, oparte przeważnie na, sympałyac 
i przypuszczeniach. Wedak ma się 
dobrze, 


opróżniły dnia 3 bm. odpowiednio d9 
planu oddania ich, Międzykoalicyjn* 
komisya generalska po stwierdzenił 
tegn fakts wysiała do rady ambass” 
derów sp'awczdanie, które stwierdzś! 
że rząd węgierski wynelnił po” 
stawowienie traktatu. Wobec pd 
wyższego frkłu znikły ostetnie prze 
szkody do zawarcia uwowy mię 
Austrra a Węgrami w kwestyi Zacho“ 
dnich Węgier, za pośrednictwem rza 
włoskiego, 
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE 


O Wilno i Ledy — 
CZY © p. Dmowskiego. 


; Krakuw, 4 paźdz. 

(b) Polska cplmia publiczna niepo- 
kojoma była w ostatnim czasie alar- 
mującemmi wiadomościami na temat 
fatalnego stanu sprawy Wileńszczy 
Zny, oraz Galicyi wschodniej w Li 
dze narodów. Najsilniej alarmowała 
prasa sarodowo-deanckr"tyczna na 
podstawie własnych  iniormacyj, 
wykazujących kompletną klęskę 
polską w Genewie. To też nie mo- 
ma zaprzeczyć, że z lamów prasy 
endeckiej spłynął w społeczeństwo 
misorowy nastrój. nasuwający jak 
najczarniejsze horoskopy. Spłynął 
zarazan nowy jad trucizny inwek- 
tyw i nieufności do polskich czynni 
ków państwowych. Prasa bowiem 
emdsdka informnacye swoje zaopatru 
fe znamiennym leomenitarzem na te 
mat działalności dyplomatycznej de- 
legata Polski prof. Askerazego 1 
przedewszystkierm Naczelnika Pań- 
stwa — (naturalnie!), którym apo- 
dyktytrzny p. Stanisław  Stroński 
przemyślnie całą winę „klęskł* ge- 
newskiej przypisuje, atakując po raz 
tysiączny (p. Stroński jest spocyali- 
stą od dreptania w kółko!) federa 
cyjną oai! po jako źródło całe- 
go nieszczę 

Jnformacye RE. endeckiej były 
oczywista „wiarygodne“. Społe- 
czefisttwo dzięki im pozostawało 
pod wrażeniem druzgocącej kięski. 
Cóż ak się okazuje? Oto, że jak 

e, ma Się tutaj do czynienia 

sawiwzo ge Specyficzną — endekom 
„grą, polityczną”, polegającą na 
zręcznem „adjustowaniu”* informa- 
cyi dła celów ubocznych (dla ende 
cyl zapewne głównych!). 

Wyjaśnienie — właściwego stanu 
rzeczy przynosi wczorajszy „Czas“ 
który na podstawie wiadomości, 
zaczeroniętych u samego Źródła w 
Cenewie tak charalcteryzuwe sytua 
cyę: 

„Czytajnc obecnie dokładniejsze 
spraw zdanie z obrad i uchwał Ra- 
dy Ligi, może się zresztą każdy 
przekonać, że zupełnie błędnym „był 
Ee o AE DSN. 


LUDWIK STASIAK, 


Tem, gdzie dziś Berlin. 


Powieść z dziejów wymordowanych 


narodów. 35 
— Plyficie za tym, kto urzekł! 
Wreszcie obłożońwo rycerzowł 


brzuch gorącą miętą, piensi posypańo 
popiołem z nasiężralu i macierzanki, 
puszczono mu miarkę krwi i kuracya 
została w ten sposób ukończona. 

I dzięki umiejętności starych _ cza- 
rowric było Bemardowi znacznie R- 
piej. Podnosi się cùwitami na łożu, 
chwiłamń z łoża wstaje. Pilnie czuwa 
przy chorym Thietumar. Kazdą chwilę 
wolnego czasu przy Beraarkdzi2 SPę- 
dza, ile razy jest po temu sposobność, 
Dyta się go o zdrowie. Gdy zapisał 
ważne zdarzenia. które zaszły ma Świe 
cie, wszedl do izhv chorego i pyta! 
xi « 

> Czy lepiej waszej wysokości? 

— Moc we mnie wielka, ganito ie- 
dnak ciągle boli. 

= Możeby wasza wysokość map 
się tej wody od kolłtuma? 

Bemard spoirzal na młodzieńca z 
obrzydzeniem. 

— Przy oknie — rzekł — pod dębo- 
wym stolem, Stoi konew miodu. 

= Czyżby waszą moćć trunku 
chciał ? 

— Daj, przepłuczę gardło. 
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pogląd, jakoby Liga ołsiala Litwę 
wileńską oddać za każdą cenę Ke- 
witu, |Intormacyeę, jakie niektóre 
dzienniki polskie pod tym względem ; 
podawały, były nawskró: tende- 
cyjie — i ttomaczyły się chęcią 
zwalczania przeciwników politycz- 
nych, w pierwszym zaś rzędzie ob 
rzucania zarzutami prof. Askenaże- 
go; a obok tego depopularyzoiwanie 
Naczelnika Państwa, jako autora 
<«dezwy wileńskiej, która miała być 
rzekomą przyczyną oddawania 
przez koalicyę Wilna Kownu. 


W prasie narodowo-Gemokraty 
cznej rozwinięto istotnie z tego po 
wadu istny ogień huraganowy po- 
dejrzeń i zarzutów, a przesłanką te 
go ognia było twierdzenie, że Liga 
narodów odrywa Wilno od Polski. 
Przesłanka ta, jak wynika z osta- 
tecznej uchwały, okazała się fałszy 
wą. lniormacye, jakie otrzymujemy 
z Genewy, potwierdzają fakt. że 
zgromadzenie Ligi nie miało zamia- 
ru forsować rozwiązania Hyimansa 
wbrew Polsce i nie stanęło na sta- 
nowiskm, że rozwiązanie to jest naj 
bardziej słusznem i najlepszem za- 
labwteniemm sporu polsko-litewskie 
go. Korespondent nasz genewski w. 
następujący sposób charakteryzuje 
obecny stan sprawy litewskiej w 
Lidze: „Proiekt Hymansa przewidu 
je odstąpienie Litwie pasa ziemi le- 
żącego między linią traktatu lite'w 
skio-bolszewickiego a linią przyjętą 
przez traktat ryski. Zarówno z in- 
nych powodów, jak 1 z tego przede 
wszyisikiem propozycya załatwienia 
załtargu bez zgody Polski nie mogla- 
by być brana poważnie pad rachu- 
bę'. Posiedzenie w. sprawie Wileń- 
szczyzny cechowała dążność do po- 
luibownego, łagodzącego załatwie- 


ia sprawy, a skoro to się nie powio 


E 


ćło, sprawa poszła na dłuższy czas 
eh odwtckę. I to stanowi sukces Pol- 

i. 

lJest to sukces tem większy, że 
równocześnie przyszły autentyczne 
wiadomości z Kowna iż sam kowień 
ski odrzuc} olicyalnie także i drugi 
projekt Hymansa — wbrew deila- 
racyi litewskiego reprezentanta w 
Genewie. Sprawa wzięła wiec dla 
nas obrót tem po.nyślniejszy. 

Tem samem upadają niesłycha: 


wprost iawa „A: jakie dwą Oza 
RZN pas Hr 


-— Dawaj, mówię... 

Thiethmar poszedł  kuiawym kro- 
kiem, wziął miedzianą klomew do rąk 
i jal pilnie we wnetrze jej patrzeć, Nie 
pilno mu jakoś było z odpowiedzią, 
wzdrygnął się, podając Bernardowl 
naczymie. 

— Nad czemże myślisz? Komow po- 
daj. 

— W naczyniu nic nie ma. 

— Jak to? Niedawno pelne przy- 
niesieno. 

— Nie niema.. 3 

— Kto to wypił? Oprócz waszeci 

mikogo tu nie było. 

Thiethmar spuścił oczy w ziemię l 
rzekł cichio: 

— Ja spełniłem. 

Margraf zdumiony spojrzał na mlo- 
dzieńca czerwoneimi oczami, 

— No, no, jak na męża nauki, to 
masz niczły spust. Taka czromma ko- 
NOW... 

Uczony WStunął głowe w namionaą È 
rzekł: À 

— Na trzeźwo ręką mi się przy pł- 
samiu chyboce. 

— Pragnę. 

— Każę przynieść konew pełną. | 

— Uczyń to. Sam z pacholikiem idź 
do piwnicy. 

—- Kluczy nie widzę. , 

— Od wim klucze leżą w mem łożu, 
tu pod wiłczurą. 

Wnet wrócił uczony młodzieniec z 
piwnicy i podał naczynie Bemardowi. 

Ten dingo drylil naczynie ma PO 


| 
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na warswgawskie zamiewoz ją od 
paru tygodni codziennie przeciw pol 
skiemu reprezentantowi w Lidze. — 
Rdzeniem tych inwektyw iest za- 
rzut, że swoją rzekomą brutalno- 
ści draźni on Anglików. A wysunięte 
za kulisami żądanie, aby p. Askena- 
zego zastąpić koniecznie p. Poma- 
nem Dmowsidm, znanym ze swoich 
serdecznych i uprzejmych  stosun- 
ków z rządem angielskim, madaie 
tym zarzutom znamiona szczególnie 
dobrej wiary“. 

Ostatnia informacya o chęci za- 
stapienia Askenazego panem Dmow 
skim nażłepiei charakteryzuie poli- 
tvkę endeckicn żongłerów, nie co 
faiących się dla celów partyjnych 
przed wytwanzantem depresyl we 
własnem społeczesńtivie — choćby 
drogą przekręcamia faktów. 

Ale nie tylko sprawa Litwy przed- 
stawia się tak graznie, iak pragnął- 
by tego p. Stroński. 


| 


wania naszej opinii przeciw dotycha 
czasowemu  reprczefiantowł pol- 
skiemu — to jest akcya p. er- 
ty'emo w Sprawie wschodniej Ji- 
cyi — wymaga pewnego ereduko- 
wania. Jak đonosi nasz korespon- 
dent. wniosek p. Doberty'ego był 
incydentem małsgo znaczenła. Na 
razie niema nikt zamiaru wytaczać 
tej DANY przed forum Ligi i mamy. 
dłuższy czas dla uregulowania kwe- 
styt wschodniej Galicyi w m 
zakresie działania. Nadawanie Wiio 
skowi p. Dabertyego, popartego Zre 
sztą przez Polskę t uchwałonego p 
dnomyślnie, znaczenia 
go jest mesłuszne i niepożądane. — 
Może nam przynieść tylko szkodę”. 
Niniejsze sprostowanie miormacył 
endeckief jcst jednym z nieskończo- 
rych przykładów, śllmstrugących oe- 
uczciwą grę polityczną, nprawianą 
stale przez oai endeckie ze szko 
dą państwa, wie rząsanego bezwła- 


„Również i drugi powód — jak | dnie hałaśliwymi alarmamf. _ 


komunitenie , CZES = dła mobilizo- 
aai 


Kraków, 4 pażdziernika. 
(m m) Zamach Fedaka pozostawał 
niewątpliwie w związku z agitacyą tych 
sfer ukraińskich, które za wszelką cenę 
chcą podtrzymać bankrutującą politykę 
bezwzględnej nienawiści ku Polsce. 
Zamiary tych kół, których wpływ na 
włościaństwo ruskie mima intensywnie 
prowadzonej demagogicznej akeyi z każ: 
dym dniem maleje, demaskuje niele- 
galne, niewiadomo gdzie wydawane 
pismo „Nasz szlach* (Nasza droga). 
„Nasz szlach” jamo A swój pro- 
gram: 
„Najprostszem i ne e 
określeniem samostanowienia — pisze 
„Nasz szłach* — byłaby tylko walka 
zbrojna. I społeczeństwo nasze nie 
może zapomni ‘eĉ o tem, że zwycięstwo 
zbrojne jest jedynie mierodajnym, a w 
Życiu narodów sprawiedliwym plebiscy- 
tem“. 
Przygotowanie się do tej walki winno 
hyć włąśnie zadaniem chwili obecnej 
i „Nasz szłach* zastanawia się głównie 


nad sposobami do tego celu wiodą- 
cymi. Pismo w swym rodzaju jest umiar- 
kowane 
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stwa ruskiego, „Nasz szlach” jest rare 
dzo niewysokiego mniemania. Spole- 
czeństwo to ma być obecnie tchórz 
liwe i mało ofiarne, przyuczyć więc 
je trzeba siopniowo do czynnej wałki 
z państwem polskiem, przechodząc ko- 
lejno do sposobów coraz ryzykowniej: 
szych i „większej wymagających nfiar- 
ności, aż wreszcie przygotowuje się 
gromadę patryotów do ostatecznego, 
a najbardziej ryzykownego odruchu, 
który się zwie „zbrojnem powstaniem 
miąsowem'. Na czele całej tej roboty 
przygotowawczej stać powinna władza, 
w kraju, nie zaś poza jego granicami 
rezydniąca. ismo zwraca też uwagę 
na byłych członków armii nkraińskiej 
iw nich widzi kadry do robót ryzy- 
kownych wogóle, których uwiefcze” 
niem ma być powtórzenie 1 listopada 
1918, ktory, jak wiadomo, zaznaczył 
się zajęciem Lwowa przez pułki au. 
stryackie, przez Austryaków teź na u- 
kraińskie przerobione. 

Pismo jest wogóle za robotą ostro- 
zną, rozłożoną choćby na lata i w czere 
wcu r». pisało: „Pierwszyną bojem mu- 
si br masowy odruch całego spole- 


- O stanie marzlnym społeczeń: 
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dziw Thiethmara, że rycemzowi o sta- | Bawarię. nie wałając się zawiązywać 


bowitych płucach tyle tchu saje. 

— Teraz mi lepiej — rzekł Ber”ard 
oddając lekką konew. 

— Raduję się z tego dostojny pamie, 

— Dzi$ może wstanę, 

— Daj Boże aby tak było. Ukarzem 
łotra, który śmiał się porwać ma wa- 
szą wysokość. 

— Pala nie ujdzie. 

— Co za łotr! Żeby też waszej WY- 
sokości mech i inne nieczystości do 
zęby pakować. 

— Nawet nic w: zominaj. 

— Margraf Dietrich zapewite wieści 
z dworu cesarskiego przywiózł. 

Bernand Spojrzał z podełba na mło- 
dzieńca. 

— Nie osobliwego — odrzeld z uda- 
sią oboję mośŚcią. 

— — | — — — 

W istocie zaś wieść przywiezione 
przez Dietricha były bardzo ważne. 

Młodzieńczy cesarz Otton, dobrze 
rozumiejąc swój własny polityczny 
interes nakazal mąargrafam ubrzytmanie 
pokoju na północy, zabronił maisuro- 
wiej drażnić słowiańskie, północne 
ludy, chcąc mieć z tej strony państwa 
zapewniony spokój. Oprócz interesu 
rzymskiego mocarstwa, grały w tem 
role wpływy rozumnej lego matki, 
prośby pięknej żony, Teofanii, której 
radami i wskazówkami cesarz się kie- 
rował, Stan państwa był wiedy jeśli 
mie rozpaczliwyą to zaiste smutny. 
Henryk Klótnik podburzał do wojny 
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erdecznych stosunków ze Śmiertelny 
mi wrogami państwa, połskim Miesr- 
kiem i czeskim Bolesławem, Widziano 
dobrze na dworze królewskim, co z 
tej strony państwa grozi, jakie są za- 
mysły ochrzczonych słowiańskich ksią 
żąt na wschodzie. Serde momarsze 
rwało się zgnieść i upokorzyć Polskę 
i Czechy, grożąca jednak "wojna! domo 
wa mie pozwoliła dać folgi sercu 1 wy- 
komać dzieła zemsty, a to tembandzdeś, 
że wszczęty bój z Czechami ciężką dia 
cesarza zakończył się klęską. A wojna 
z Francją wyczerpała wszystkie sky 
państwa W walce z Lotariuszem omal 
cesarz Życia mie utracił, gdy zaś za- 
warto pokój w Margut, ma oczach Sta- 
nefa konieczność wyprawy do Włoch, 
ma którą trzeba się było przygotować, 
mozejrzeć za funduszami.  sprzymnie- 
rzeńcami. Za radą Teofanii postanowi 
Otton I wtrzymać za każdą cene na 
północy pokój, margrai Dietrich przy- 
wiózł też ze dworu majsurowsze pod 
tym względem rozkazy. 

— Wiry przebaczyć, jeńców wwołnńć 
mówił Dietrich. 

-- Co mówisz — zawołał zirytowa- 
my Bernard, zorwawszy się z łoża. 

— Gwaltów zaprzestać mnsitny, 

— Wojnę za święty krzyż gwaltamń 
nazywasz? | 

— Rozkaz brzmi: zaprzestać! 

— Dzieło żelazem naszem i kiwia 
zbudowane ua mamie pójdzie, 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


czeństwa. Musimy raz wreszoie zvozu» | czyni nie takiego, co możnaby wobec | 


mieć bezcelowość wszelkich pojedyń 
czych, chcćbv najbardziej bo! aterskich 
czynów. Dzisiaj nie mamy odwagi rzu- 
cać społeczeństwu np. hasła wykonania 
zamachu, bo na basio takie pójść mo- 
gą tylko najbardziej egza:t wane, 
a przytem na/aktywniejsze jednostki. 
Poświęcenia ich może wywołać pewien, 
nie zawsze dodatni zewngtrznie efekt, 
w niczem jednak nie zmieni i nie 
uzdrowi wewnętrzaych siosuaków w spo- 
łeczeństwie", 
<A... z powyższych wywodów wynika 
asz szlach* w czerwcu jeszcze nie 
zalecałby Fedakowi zamachu, czy je- 
-dnak do września ne postąpił dalej 
na drodze „rewolucyjnej* — to kwe- 
stya, którą rozstrzygnąć może i musi 
prowadzone obecnie śledztwo. 

Z artykułów „Naszego szmchu* oka- 
zuje się, że już i przed kilkn miesiącami 
działały czynniki domagające się zama- 
chów albowiem „Nasz szlach” pisał: 


zagranicy pokazać, tako dowód dążeń 
də samostenowienia. Przychodzą też 
konkretae, na bardzo krótką metę za- 
krojone, propozycye poszczególnych 
wynuchów i jednostkowych poświęceń*. 

Z tego zde naskowania knowań zbrod- 
niczych dla państwa polskiego i dla 
spoieczeństwa  polskego wypływają 
dwie prawdy, które winny stać się pod- 
sławą naszej polityki w kwestyi ruskiej. 
Należy sobie jasno i otwarcie powie- 
dzieć, że spisek przeciwko Polsce 
w pewnych sferaca ruskich istnieje 
i z tymi spiskowcami trzeba postępo 
wać energicznie i z konsekwencyą. 
Z drugiej strony wszakże polityka na. 
sza winna zdążać do unieszkodliwienia 
agitacy! tej garstki fanatyków drogą 
pozyt,wnego działania. Inicyatywa pol- 
ska w Małopolsce Wschodniej niechaj 
idzie w tym kierunku, by tylekroć na- 
dużywane słowo „krywda* stało się 
dla szerokich mas ludu ruskiego — 


„Ze strony emirracył bardzo często | absurdem. 
przychodzą zapyt: 1a, dlaczego kraj nie 
CT OT SECA = a 


drodniarze CZy 


Obszarnicy wschodnio-gałicyjscy srbotują raformę rolną. 


obląkańcy? 


Gotowi są do zdrady narodowej. 


Kraków, 4 października. 

Ostatrie rozporządzenia prezesa 
Głównego urzędu ziemskiego, dra 
Kiernika, zmierzajace do ostatecznego 
wkroczenia na drogę masowei parce= 
lacyi, a wiec do wykonania ustawy 
rolnei. wywołały wśród pewnej czę. 
ści cbzzerników istny szał. Szał ten 
nie nie pomoże, jest jednak wymow- 
nem świadectwem absolutnego braku 
patryotyzmu u znacznej części jedno- 
stek = pośród tej warstwy, która ro- 
ściła sobie prawo do tego, iż pocho- 
dnię patryotyzmu niesie przed całym 
narodem. 

Otrzymuiemy z zupełnie wiarvgca 
dneco zródła wiadomość, łe CZĘ” 
obszarników ze wschodniej M:te- 
polski oświadczyła medawno le- 
dnemu z przedstawiciel Urzędu 
ziemskiego, że jeśli prezes Gł. Urzę 
du ziemskiego. dr. Kiernk. nie cof- 
nie swoich ostatnich roznor7ądzeń 
co do parcełacyi, to eni sprzeda- 
dzą swoje dobra ratychmiesi aie 
je sprzedadzą... wyłącznie Rusinora. 

Jest to fakt, który żaden szanujący 
się obywatel polski n'e potrafi tspra= 
wiedliwić. Trzeba sobie naprawdę za- 
dać pvtanie, czy ludzi tych owętal o 


Z TEATRU „BAGATELA, 


„KURNIK“ 


kome łva w 3 aktach 
TRISTANA BERNARDA, 

Już w bajkach Ezopa zwierzęta prze- 
mawiaią ludzką mową a „Ptaki“ Ary- 
stofanesa występują osobiście na sce- 
nie. Za naszych czasów modę tę wzno” 
wil Rostand w swoim „Chanteclerze" 
lecz dopiero Tristan Bernard zdobył 
się na coś naprawdę nowego. Aktorzy 
starożytni jak i współcześni, przywykli 
do występowania w kostyumach pta- 
sich i zwierzęcych, lecz żeby na od 
wrót ptaki przebrały sie za ludzi i w 
tej postaci z całą swobodą uprawiały 
swe igraszki, tego, zdaje się, jeszcze 
nie było. Zapewne m:my tu do czy- 
nienia z zawiązkiem doniosłej reformy: 
teatru dla menażeryi, powstałego celem 
podniesienia kultuty zwierząt dzikich, 
obrazami z życia cywilizowanych by- 
dlątek domowych. Farsa czysto zoolo- 
giczna, pod dobrodusznym tytułem 
„Kurnik“, jest zapoczątkowaniem tej 
właśnie idei. 

W „Kurniku* niema właściwie ról, 
lecz szematy pewnych funkeyi, a ska- 
zany na nie aitysta musi z konieczno- 
Ści starać się o możliwe zatarcie kon: 
turów, zamiast o ich uwydatnienie, 
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błęd, czy też zat'acili oni tak dalece 
poczucie obywatelskie, że gotowi są 
działać wręcz na szkodę państwa dla= 
tego, że się poga'ewali na zarządzenia 
rzadu. Przypominają się dawne czasy, 
kiedy szlachta interes własnej kiesze- 
ni stawiały także ponad interesem 
państwa, 

Jak się tu teraz dziwić Dąbalowi i 
Łańcuckiemu, że prowadzą robotę 
przeciw państwu, jeśli ci, co przywła= 
szczyii sobie monopol patryotyzmu, a 
z racyi swoich tradycyj rodzinnych 
powinni świec'ć przykładsra obywatel- 
skiego spe niania obowiązków, także 
ptzeciw państwu występują. 

Chwila jest za poważna dla pań- 
stwa, by podobne objawy można by- 
ło tolerować. Zacietrzewionym war- 
chołon trzeba powiedzieć, że najle- 
piej byłoby, gdyby się opamiętali i 
uznając interes państwa, a okazując 
należyty pos'uch dla ustaw Rzeczyyo- 
spalite', nie przeszkadzali wykonaniu 
reformy rolne, ale ją ułatwiali. Tak 
czy tak reforma rolna przeprowadzoną 
bedzie, bo przeprowadzoną być musi. 
Ostatnie zarządzenia dra Kiernika 
spfawią, że pełna parcelacva rozpocz” 
nie sie w naihliższych tveodniach. E 


arze ya 


by choć cokolwiek osłabić trywia' ność 
pomysłu i efe.tów. Gdyby «nie znana 
francuska firma autora, widz byłby 
skłonny podeirzywać, że ma do czy- 
nienia z grubo ciosanym wytworem 
berlińskiego dobrego humoru. Treść 
jest tak prymitywna, że nie można na- 
wet nazwać jej trywialną. Cała akcva 
toczy się dokoła praktycznego rozwia- 
zania kwestyi apetytu miłosnego, w jego 
najpierwotnie szem znaczeniu. 

Intelekt nie gra tu żadnej roli, ze” 
równo jak najlżejszy cień sentymentu — 
erotyzm stadowy — tak naturalny w 
prawdziwym kurniku, występujacy e= 
pidemicznie u ludzi, sprawia wrażenie 
monotonnej kołowacizny. Pzzywile'em 
uczłowieczcnych kogutów jest cywili- 
zacyjna zdobycz, polegaiaca na tem, 
że rywale nie walczą z sobą, lecz po- 
msgalą sobie wzajem. Wszak nie cho- 
dzi tu o jakość, lecz wyłącznie o ilość 
dań, których jeden ma za dużo, a drugi 
za mało. Stad kłopoty i zawikłania, 
gdyż „kurnik“ francuski jest o tyle 
gorzej zorganizowany od analogicznej 
instytucyi harzmów tureckich, że nie 
jest hermetvcznie zamknięty, stąd kui y 
i kokoszki rozbiegają Się na wszystkie 
strony, aby ścigać zapamiętale tego, 
który przed nimi uchodzi, a umyksć 
z przed nosa innemu, który cały pała 
wyłączną chęcią przygarnięcia pod swe 
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sensacja Paryża 
Sensacya Parsża, 
Kandydatura w'ęśnia nolitycz- 
nego, b. oficera marynsrki, — 
Waika sotyalistów z „Blokiem 
narodowym. 
(Korespondencya wlasna »Geńca krak.e) 
Paryż, w październiku. 

Kwestyą dnią w tej chwili w Paryżu 
jest sprawa wyborów do rady miejskiej. 
Na łamach dzienników, w sferach po- 
litycznych, w kawiarniach, w szerokich 
kołech ludaości toczy się na ten temat 
żywa wymiana myśli. 

Najwiecej interesującym momentem, 
istotnem clou namiętnej kampanii wy- 
korczej jest socyalistyczna kandydatura 
Andrzaża Maxty'ego, postawionego 
z dzielnicy robotniczej Charonne. Już 
sama osoba kandydata budzi powsze- 
chne zaciekawienie i staje się powodem 
do zasadniczej, sztandarowej walki. P, 
Andrzej Marty, młody, sympałyczny 
student z „College de France", wyso- 
ce uzdolniony i cieszący się jak naj: 
lepszą opinią u swoich profesorów 
i kolegów, w tej chwili w Clairvavx 
odsiaduje karę ciężkiego 2-letniego 
więzienia. Dostał się tam w następstwie 
buntu wojskowego, jakiego sie dopi- 
Śścił wraz z kilku towarzyszami, gdy 
jako cficerrmechank na jednym z o- 
krętów francuskiej floty na Czarnem 
Morzu chciał przeszkodzić zbrojnej iu= 
terwencyi ze strony Francyi przeciwko 
bolszewikom. Nie czynił tego z sym- 
paty da bolszewików, gdyż bynajmniej 
nie przyznaje się do jakiejkolwiek łącz- 
ności z nimi ideowej. Szło mu o zasa- 
de. fak pisał w liście do swych towa: 
rzyszy, „rbuntował się przeciw wojnie 
z Rosyą bez jej wypowiedzenia, gdyż 
to gwałciło konstytucye*. Wobec tak 
ujmuiące! karyety pohtycznej kandyda- 
tura Martc'ego dla radykalnych i so- 
cyalistyczaych ugrupowań stała sę 
swego rodza'u nasiem odrodzenia du- 
cha demokratycznego, solidarności dla 
ogółu klasy robotniczej i potępienia 
rządów wo.ennych. Co więcej — wy- 
»ór Marty'ego popierać ma większość 
Lóż masońskich i Liga Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela. Ciekawe przy- 
tom jest stauowisko poszezególnych 
grup socyalistycznych. Koruuniści oczy- 
wisła osobę młodego kandydata chcą 
eskamotować na swoje conto, szcze 
gólnie ze wzg!ędu na jego rolę w o- 
wym buncie marynarzy. Przeciw temu 
gorąco protestują socyaliści, zarzucając 
komunistom niezdolność dostrojenia się 
do powagi chwili i sklepikcyskie za~ 
chwalanie swego kramiku. Sami kan- 


skrzydja — wszystkich dzierlatek po 
kolei. 

Najżwawszym w tempie tej gonitwy 
jest akt trzeci, gdzie wszystkie „one*, 
przelęte chącią zemsty za potrójną 
zdradę szczęśliwego, lecz eh! jakże 
zmęczonewo Henryka def!uią kolejno 
w ślicznych negliżach przed nawocze= 


-. soyma Tantalem, miłosnym pechowcem 


Lecnar:lem, fruwając koronkami ied- 
wabnych koszulek i „kombinacyi* — 
by znikać, jak lenie chmurki, spło- 
szone jedna przez drugą. 

Wkońcu zwycięża morał: prawa żona 
odzyskuje miłość swego pana, a zacną, 
choć nieco podstarzałą ciotkę za jej 
pobłażliwość i rezygnacyg, spotyka nie- 
oczekiwanie slodka nagroda. 

Wykonanie farsy odkryło pewną smu- 
tną taiemnicą: mfa „Bagatela“ nie ma 
kochanka! posiada rój czarujących ko 
bietek, od których samego wsj'cia na 
scenę robi się cien'» i jasno — lsez 
brak jei kochanka, Słcznego ma ekina 
we frasa „od Poola“, z trocinami 
w głowie i ustami Amora, z now'ó 
czystem spoirzeniem i o ruchach pel- 
nych zawodowej nonszalaneył. Zle jest 
człowiekcwi Żyć samemu, a cóż dopie- 
ro takiej „Dagatelce*. To grozi kata 
strolą. i 

P. Siekierzyński jest rutynowanym 
aktorem, nawcek trochę zanadto ruty- 
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dydaturze Marty'ego skłonni są nada- 
wać pewne znaczenie ogólno-demokra= 
tyczne. l 

luteresującym n. p. jest pogląd, jaki 
w tei sprawie wypowiada stary socya- 
lista Le Page, który w liście do Lon“ 
gusta tak charakteryzuje całą tę akcyę: 

„Macie racyęl Andrzej Marty nie 
może być przez nikogo monopołizowae 
nry. On należy do tych wszystkich, 
którzy walez; o lepszą ludzkość, do 
rewolucyonistów, socyalistów, republi- 
kanów, których sumienie protestuje 
przeciw bezwzględności rządowej i któ: 
rzy podziwiają i rozumieją wspaniały 
get Andrzeja Marty. Co do mnie, 
walczącego od lat 20 w dzielnicy Cha- 
rosne, pod egidą mego mistrza i czci- 
godnego przyjaciela Edmunda Vaillant 
(bohatera z czasów Komimy), to żądam 
od mych towarzyszy walk, aby w nad- 
chodzącą niedziele złożyli swe głosy 
do urny za tym, który w tak doniosły 
sposób uosabia dziś ponad sektami 
i partyami majszlachetniejsze ludzkie 
sumienie”, 

Tea zwrot o sile sumienia ludz: 
kiego ponad se-tami i partya- 
ma, wyLowiedziany ze strony starego 
towarzysza partyi socyalistycznej, za- 
sługuje na szczezólną uwagę, jako wy” | 
raz budzących się szerszych pragnień, 
wybiepających poza cizsne ramy doke 
tryny partyinej. Naturalnie, że moment 
agitacyjny, chęć pozyskania jak najwię* 
kszej ilości głosów na rzecz rewolucyj" 


nego kandydata jest także powodem | 


takiego stawiania kwestyi. 

Sfery. zgrupowane w „Bloku naro” 
dowym“, namiętnie zwalczafa kandyda* 
ture Marty'ego, Między innemi w szcze” 
gólności „ Temps" poświęca tei sprawie 
długie astykały, piętnujące Marty'ego 
jako „zdrajcę ojczyzny“. Organa socya- 
listyczne widzą wtem dowód military= 
stycznego i „paskarskiego" światopa” 
glądu. Zapowiadając z góry jego ban- 
kructwo, już dziś roztrębują zwycięstwo 
Marty'e; o jako pewne. Jaki będzie wy- 
nik toczącej się kampanii, okaże naj- 
bliższa niedziela. 
CMESWTUPY S OSSE "REED 
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nauczyć doslionaie języka francu- 
skiegu i niemierHiego, w ułowie i 
piśmie, oraz korespondencji han- 
diowej w tych językach, słuchacza 
uniwersytetu z doLromi zoczątka” 


mi. Zgłoszenia pod „języli" do 
Adm. „Gońca. 5454 
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nowanym, lecz w roli szczęśliwego zdo” 
bywcy, Flenryka, budził — ździwienie: 
Ani jego powierzcnowność, ani szer” 
stkie maniery, nie tłómaczyły groma” 
daego transu miłosnego, w jaki popa” | 
da cały „kurnik“, Już bardziej do twa” | 
rzy przypadłaby ta rola p. Nowackie” 
mu, mającemu za sobą znajomość ta* 
ktyki uwodzicielskiei, z której to szan- 
sy nie mógł tym razem skorzystać; 
w roli pechowca Leonarda. Niepotrze” 
bnie natomiast uległ pokusie pewnych 
jaskrawych a niezbyt smacznych efe- 
któw, iakich pominięcie byloby pożą” 
dane. PP, Bruczowa i Werniczówna; 
każdą w swoim rodzaju, bez zarzutu | 
odzorały swe dosyć szablonowe roles 
p. Malicka stanowiła wdzięczny lect 
zbytkowny kontrast, wiośnianą naiwno“ 
ścią młodej żonki, która gwałtem pra- 
gnie się poprawić, | 

Role tewo rodzaju manierują młodą 
artystkę, talent jej pelen ciepła i gleb- 
szych akcentów liryzmu, winno się kie” 
rować oa poważwieiszą drogę. Szokoj” 
ną i doświadczoną ciocią była p. Szna” | 
ge, milutką subretką p. Pobóg. Lekarz 
p. Szyszyłowicza budził współczucie» 
tremą paraliżującą głos i ruchy. Dopie' 
ro gdy te opanuie, będzie można ceŚ 
o nim powiedzieć, 
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Nowa sensacya amerykańska. — Tajna maffia. — Hasła nisnz- 
wiści rasowej. — Trybunał w maskach. 
Korespondencya własna „Gońca Krakowskiego“. 


Nowy Jork, we wrześniu. 

Oprócz poważnych. a omawia- 
nych już przez nas raztrzasań kwe- 
gtyż socyologicznych, ekomomicz- 
wych i politycznych, zamawia orga- 
na amerykańskie namtdejsze 'ub więk- 
sze sensacye. Jedną z ostatnich ta- 
fich sensacyt, na rwiełką skalę, obie- 
gającą całą prase amerykańską 
są rewelacye mowołorskiego 


„Worid'a“, dotyczące tajnej Organi- | 


zacyi amerykańskiej pod nazwą 
Ka Khrr Klan. Orgamizacya ta o dzi- 
wacznej nazwie, powstała w pierw- 
szych latach po t. zw. wojnie domo- 
wej w cehi zwalczania murzynów. 
Dziaalność jej ograniczała się tyl- 
ko do południowych stanów. Wspo- 
minieme po tei działalności pozostało 


mie bardzo chwalebne. Powoli jc- 
dnak orgamizacya ta, sprzeczfia z 


duchem demokratycznym Ameryki, 
wytmierała i na poczatku dwudzie- 
stego wieku zaczęła tracić na popu- 
łarności nawet w stanach południo- 
wych. W początkach 1915 noku bi- 
czyła zaledwie kilkudziesięciu czym 
nych członków. 

W tym atoli roku nastąpiła reor- 
ganizacya tego tainego stowarzysze 
mia i, o Gziwło, orgamizacya ta zaczę- 
4a wzrastać szalenie, nietyiko w sta- 
nach południowych, ale jeszcze na- 
wet silniej w stanach północnych. 
Dziś, po pieciu latach zreorgamizo- 
wanego istnienia, Ku K!ux Kiar H- 
czy przeszło 540.000 czionków, mię- 
dzy którymi znaidują się bardzo 
wpływawi amerykanie różnych za- 
wodów, jak: lekarze, adwokaci, sẹ- 
dziowie, wyżsi oficerowie, przemy- 
słowcy etc. Organizacya ma svoe 
iokalne oddziały w każdym stanie, 
z wyjatkiem Utah, Montana i New 
Hampshire. Kn Klax Elan, zwana tak 
że „invisible Empire“ (niewidzialne 
cesarstwo) jest orgamizacyą — jak 
brzmi iei konstytncya — mającą na 
celu: dopilnowanie. aby sy rawiedl- 
wość była wykonywaną, obronę 
konstytncyj Stanów Zjednoezonych 
przed zamachami na je: całość, u- 
trzymanie poszanowania dla nraw i 
sprawiedliwości. oraz podtrzymanie 
kistytucvi amerykańskich, a więc 
jest to organizacya czysto amery- 
kańska. Wstęp do  organizacyi 
wzbroniony iest katojikom, żydom, 
murzynom I przyżtyszom.  Jakkol- 
wiek organizacyn ta flosi. iż broni 
konstytucyi Stanów Ziednoczonych 
przed zamachami na iei całość. ta 
Pai FERN = = Wwy 


2 SALI KONCERTOWEJ 


Przed sezonem koncertowym. — Re- 
cital forteniernwy Erona Petriego. 
Opustoszała, przez kilka letnich mio 

sięcy sala koncertowa; zaroiła się ©- 


negdaj licznymi słuchaczami,  którmy 
ryby (zwabieni rozgłośnem imwe- 


riem artysty) wa pierwszą w unadcią- 
gającym sezonie koncertowym produ 
keye. Recitalu fontepianowzego anake- 
mitego, dużą estyma maszych ; niare- 
flów* oteszncego sie wirtuoza, p. Ego 
ma Petriego, nie możemy uważać za 
początek sezonu. choćbv tylka z racyt 
;.chamatteru pożegialnege*. Oto mtv 
sta wybierajac się po laury i dolary 
za ocean, staje po raz ostąimi przed 
krakowską publicznościa, która przy- 
fąwszy dystyngowanege  aitystę i 
sympatycznego czlowieka gościnnie, 
leszcze w pierwszych latach wojny. 
darzyła go wszystkiem, czem tylko 
można majlepszem, u siebie aż do tej 
pory. Występ ten więc miał tylko cha 
rakter przygodny i był jakby szczęśl- 
wą bo piękmą przygrywką do właści- 
wego obwarcia sezonu moncertowezo; 


m 
u 


jednak sama gwałci i łamie tę kon- 
siytucyę urządzając saurosądy (tyn 
ching) nad murzynami i białymi. 
których organizaącya ia poadatrzewa 
o zbrawiię zabójstwa, zgwatcenia, 
czy zdrady asnerykańskich <dea- 
łów. 

Od czasu. jak organizacya ta za- 
częła szerzyć swe doktryny. roz 
budzające nienawiść rasową i reli- 
gina, członkowie tej orgnizacyi do- 


puścili się wielokrotnie mogwałce- 
mia konstytucyi Stanów  Ziednoczo 


rych urządzając samosądy pad prze 
szło 149 osobami w różnych sią- 
rach, Naturalnie z tych, tylko kilka 
było wypadków zabicia. reszta zaś 
skończyła się pobiciem i wypędze- 
niem z miasta. po uprzedniem zanu- 
rzeniu w smole i piórach. To też 
prasa słusznie domaga sie, aby rząd 
rozwiązał tę orgauizacyę  sprzeci- 
wwiajacą się demiokratycznemu dit- 
chawi Ameryki, boiącą się Światła 


dzienmago. działąłącą pod Gstową 
maski (członkowie tej organizacyj 


odbywają swe posiedzemia w fanta- 
stycznych. upiory przypominają- 
cych akr; ciach z maskami na twa 
rzach). 

Jakkolwiek prasa i opinia ogółu 
jest za rozwiązaniem organizacyi 
Ku Klux Klan, jednak  wątpli- 
wen jest, czy rozwiązanie jej na- 
stapi. Za wiele wybitnych, wpływa- 
wych i bogatych obywateli należy 
do tej organizacy. Dlatego też, 
czuje się ona tak siira, Że zagrozila 
nawet nowicjorsktiemu „Warłd'awi” 
i innym dziennikom amerykańskim. 
iż wytoczy im proceso ndszkndo- 
wanie w sume 10 milionów dola- 
rów za oszczerstwa, za jakie orga- 
rizacya ta uważa te rewelacye 
„Womid'a. Naturalnie iest to tylko 
Grożba i nic więcej, gd prasa do- 
brze się namiyśliła, nim zaczęła DU- 
blikowanie tych rewelacyi. Gdyby 
nawet wytoczono proces to i tak 
orzanizacya Ku Klux Klan nie ma 
na'mniejszwch szans wygrania pro- 
cesu. e 

jeśli orgamizacwa -ta skorzysta na 
czem, to chyba tylko na kezn!'ałncj 
rektammie. Jest więcej miż pewnem. 
że szeregi jej potwoją się i to wkrót 
ce. I ne w tem dziwnego. Każda or- 
gamłizącya, piwołująca się do mai- 
niższych irstyuktów, zawsze bedzie 
miała zwolenników. 

Józef Matytka. 
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któremo dzieje i czynw bedą rozy- 
wać się, nie iuż na sali Sokota“ Jecz 
w pięknej oli odnowionego  Słarega 
Teatru. 


Jaka będzie fizvognonia przysziego 


sezoni koncerbowego, wudo sobie 
dziś wyobrazić, gdyż przewłdywa- 


niom i madzicjotn, nie przyszła dotąd 
z pomoca żadna z dwu agencyi kor- 
certowych. tie pisngwszy ani słów= 
kiem. iaki mnogram każda z mich na- 
znaczyła. jakich artystów zelkoritrałkto 
wała. w jakim kierunku pragnie przy- 
załować strawę muzyczną tei cześci 
publiczności. którn poza sztuka repre- 
zentacyjna — jara iast opara i onere- 
tą — szuka na sali koncertowej gie- 
hszych i podniaśleśszych wrażeń mti- 
rycznech. — Słuche tylka dochedza. 
Że właścwy Sczoq krucertowy. ror- 
merznie stę Niebawem Świetnymi reci- 

fortepianowym Józefa Śliwiń- 


toler 
skiego, tafwyvbtnieiszego dziś wirtuo- 
za-pianistę polskiego, w sali «Starego 
teatu“: że grać ma Bimmester; że 
wystąpić ma znakomite Trio ;;Poźntak 


Deman-Deckert" cieszące się od kiku | powag: nastroju. Wielki 


| 
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Lekarze wałutowi. 


(stm) Pozostakómy wierni | swemu 
narodowemu charakterowi w iednem, 
— najwięcej jest u nas lekarzy. Daw- 
niej dość było człowiekowi z owiąza- 
na twarzą wyjść ma ulicę aby 99 proc. 
ze spotkanych przechodniów udzieliło 
mu jakiejś zbawiemnej rady i recepty. 
Dziś, gdy skarb państwa chodzi z twa 
rza owiązaną i spuchniętą od iukcyi 

«walutowej — każdy przechodzień po 
sprawach pablicznych gotów gło - te- 
czyć równie bezinteresownie jak SKU- 
tecznie. 

Kwestya wiedzy i 'mieiętności nie 
odgrywa tu roli: każdy czuje sę po- 
wołanym. Każdy ma w zamedirzu Śro- 
dek na podniesienie kursu mamki pol- 
skiej — zupełnie niezawodny. Już on 
sobie to przemyślał i — wymyślił. 

Najgorzej jest zwrócić takiemu „le- 
karzowi z urojenia" uwagę, że to tych 
spraw trzeba fachowości i to wybi- 
tnej. znawstwa nieprzeciętnego  Zaró- 
wao teoryi jak praktyki. On właśnie 
to znawstwo posiada: „koiczyłło . się 

tzecież prawo. panie dobrodziej“; 
albo ‚filozofie, panie dobrodzieju*. To 
kiemu walutowenu .;tekarzowi Z u- 
rojenia“ zupełnie wystarcza. W prosto 
cie ducha uważa on wszystkich ludzi 
w Polsce, którzy się dotąd sprawami 
skarbowemi zajmowali, za fuszerów w 
porównaniu ze sobą. Jeżeli zaś taki 
walutowy lekarz posiada trochę SWa- 
dy, te zabiera głos publicznie: stać go 
fa to... 

Jeżeli nic może yrzemawiłać, chce 
pisać. „Ja tu wywiodlem jak na dłoni 
panie, dzieju, że Steczkowski był osioł 
a Michalski jest osioł; ja podaję spo- 
sób. który gdy się zastosuje, to się 
marki polską za tydzień podniesie”. 

—Ależ — próbuje człowiek lekko 
protestować — zapewne. że Steczko- 
wsk poczynił liczne błędy f to cięż- 
kie, ale bądź co badź to byt specyłali- 
sta od finansów i giełdy. prowadził 
w Wiedniu interesa Rotszylda... 

— E, co mi tam Rotszyłd, panie do- 
brodzieju. ia bym mu swoich imtere- 
sów nie powierzył! 

Na takie „dictum acerbum“ trudna 
rada: Steczkowski w kat, Michalski w 
kąt,» Diamand w kat: Kolischer w kąt 
—- górą lekarz z urojenia. Już om ma 
specyfik wałutowy — palce hzać, 

Na brak recent waluta gasze uskar- 
żać się nie może: korot jest tylko z 
wyborem. Ja żywię tylko je mą oba- 
wę: aby Słabonyjta marka polska, za- 
żywszy icdno z tych lekarstw nie wy 
zienęła zupcłnfe ducha. I zdaje się, że 
nailepniejby bylo wszysłkie te recepty 
i specyfiki znachorów wyrzncić za 0- 
kno. a chorą wziać poprostu na dobre 

odżywianie — podatkami. 

: a a. 


"ORF 
lat. bardzo wielkiem powodzeniem w 
całej środkowej Europis oraz w Amc- 
ryce. — Od siebie dodać możemy. Ż8 
frzez estradę Starego Teatru przest- 
ną się niewalpiiwie i nasze wielkości 
takie, jak: Dygas. Gruszczyński. Ko- 
chański, oraz caiy "szereg pianistów- 
stów. 

Można tedy. spokofwie przypuszczać 
że ohiicze nadchodzącego sezonu korm- 
oertowego, bedzie podob"e jak  braż 
do brata do uhiegiego sezonu. 

Powracając do oregdaiszego reci- 
taln Petriego zamotowiać trzeba. Że 
przyniósł on w programie: Bacha, 
Bocthovena. Brahmsa i Liszta 2 madto 
szereg maddatców, 


Bach w odtworzeniu Peśriiegn no- 


siąda zawsze cechy monwmentalne 
mełne potężnych rysów. (we cechy 


starał się amtysta nadać nawet takie- 
mu Ubyomowi iak ..Capriccio" wy kð 
rem konpozydor cniewa odjazd swere 
ukochanego brata (w opracowaniu Bu 


ssogiego). nienrajacemu nretensyi do 
monumemtalnoŚści ami też do wielkiej 
„„bachista" 


R 
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„Zdejmij czapkę! 
(stv) Mamy urzędników i urzędni- 

ów, jak w każdem państwie. Ale, jak 
nie w ka?dem. urzędnicy u nas im są 
gorszej jakości, tem są lepszego o 50* 
bie mniemania. Mniemanie takie, jak 
wiadomo, jcst „połową szczęścia”, któ- 
ra im zdaje się wystarczać nawet za 
całe szczęście. 

o tępo szczęścia widoczzde po- 
trzebnv im jest jeszcze szacunek „pod- 
danych" obywateli, którego też bez- 
wzęlędnie się dla siebie domagają. 

Przykład takiego wymuszonego sza- 
cunku znajdujemy w liście do naszej 
tedakcyi pewnego pana z Zawiercia, 
kióry taką podaje swoją przygodę: 

„Udałem się do „kasy nożyczko- 
bszezędnościowej* w Zawierciu z proś- 
bą o u”zielenie mi pożyczki, na co 
otrzymałem odpowiedź: „za miesiąc 
się będzie przyjmować. luż jest po se- 
syi“, Kiedy odpowiedziałem, iż przed 
miesiącem powiedzieno mi to Samo, 
urzędnik z sąsiedniego okienka ostrya 
długo 


tonem zwrócił mi uwagę, że za 
rozmawiam z urzędniczką... 
„Przed wyjściem z poczekalni owej 
asy, przy otwartych drzwiach naos 
żyłem czapkę, gotując się do odej- 
ścia — w tej chwili trzeci urzędnik — 
podniesionym głosem wniósł dragą 
pretensyę, oświadczając: 

„jak się rozmawia z urzędnikiem, to 
się cz:pkę zdejmuje”. Widzsc się w 
utoczezniu dzikich ludzi, wyszedłem”. 
Może za ostro ów pan charaktery- 


zuje zaraz rrzedników, ke go ostro 
potraktowali, jako „dzikich ludzi”. 


Może przecania całe to zajście, może 
i po jego stromie była tu wina? Ale 
charaktery stycznym 
stosunków ten epizod, jako dowód, że 
u nas „Sitona“ i urzędnik jakoś nigdy 
nie mogą przyjść do uprzejmego po- 
rozumienia, jakie powinno być i jakie 
jest wszędzie zagranicą, Albo urzędnik 
żąda, by „siroma“ zdeimowała czapkę 
jeszcze za drzwiami. albo czasem dia 
odmiany „strona“ nie zdejmie jej nae 
wet w biurze, aż dopiero po apostra- 
fie. Urzędnik dła „strony“ 
ma czasu” (a 
nie 


strona 


30 procen 


otrzyma każdy. kto przed_tawi ten odci» 


nek z gazety w magazynie 
Nowuśei dia Pań 
, D.EISENBERGA 
, Lwów, ulica Jagiellańska L. 1A 
Pierwszorzsdne modele sukien, bluzek 
oraz w'lwintna bielizna damska. 
zma 0 OTCD ET PTZ p 


zdołał jednak zaimteresować i ująć au- 
dytorywm koncepcyami. Bach znalazl- 
Szy właściwe pole do popisu swej 8c- 
chnice w ,,Tripelfudze* op. Es-dur, 
którą zagrał porywająco. 

By! to najświetmiejszy mmkt pnegra 
niu Beetiiovena, bowiem Sonata op. 
101 A-dur. mie dostała takie! oprawy 


wirterozowskiej na jaką zastłagiwałą 1- 


jakiei oczektwano. niektóre tej tempa 
uważamy za chybione. — Wanyacye 
Brahmsa na temat Paganiniego daleko 
trafniej brzmią na właściwym imstra- 
mencie. a trud artysty,  staraącew 
sz przedstawić je w sposób interesu- 
lacy — zresztą z powodzeniem — u- 
ważamy iako zmarnowany. Lekki 
Liszt, którym zakończy! recital miał 
mie zawsze cechy owej lekkości do 
jakiej w wykonaniu jego utworów 
przyzwyczaili nas imni wirinozi. Z ta- 
Skawie derzucenych naddańków noz- 
koszowane się .świetnie zagraną trat- 
skrspcje pleśni z „Holendra Tutacza* 
Wagnera. 
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jest dla naszych 
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NADESŁANE. 


swoich P.T. Klientów, 
że Biuro spedycyjne 


„PolskaUdziałowa 
__ Alentura ceina 


Spółka z cgr. odpowiedziąłnością 


lzostało z dniem 1. X. przeniesione 
z ul. Karmelickiej L. 28. 


ma ulice Długa ir- 17. 


z cięgnionego drutu 
najtrwolsze lampki 
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ZAKŁADY ELEKTRYCZNE Ý 
„WESTINGHOUSE” | 


Warszawa — Marszałkowstta 89. 
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Chwila bieżąca, 
Kalendarzyk: 

Placyda 

Wschód słońea: 6'6 

Zachód słońca: 6'31 

Długość dnia: 11:27 


TEATR IM. J. SŁOWACZIEGO 
Środa: Promienie FF4 © * 
Czwartek: Dwie cnoty; , 

Piątek: Promienie FF; 


TEATR „BAGATELA“. 
Środa: Kurnik; 
TEATR M. OPERA I OPERETKA 
Środa: Baron cygański. 
OPERETKA W NOWOSCIACH 
Środa: Grigri; 
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Obrady Zarzęfńn Okręgowego FS] 


w Krakowie. 

(t) Dnia 1 bm. odbyły się w Krako- 
wie w sali Twa rolniczegs5 obrady Za- 
rządu Okręgowego PSL Małopolski 
zachodniej. W zjeździe wzięli także u- 

iał posłowie ludowi województwa 
krakowskiego. Obradom przewodniczył 

rezes Zarządu Okr. p. Ludwik Racz- 

owski Po złożeniu przez przewodni- 
czących powistow. zarządów sprawozda- 
nia ze stanu prac organizacyjnych w po- 
wiatach, prezes W stos wyg!osił dłuż- 
sze przemówienie, w którem przedsta- 
wil dobitnie dzisiejszą sytuacyę polity- 
czną i stanowisko stronnictwa w odnie- 
sieniu do najważniejszych zagadnień 
chwili. W ożywionej dyskusyi, podczas 
której zabierali głos pp. Marczak z Chrza- 
nowa, Kulpa z Krakowa, poseł Cwi- 
kowski z Só, Zajdeł z Krosna, Wój- 
towicz z Tamobrzega, pos. Szmigiel 
a Rzeszowszczyzny, Rydel z Tarnobrze- 
ge, Braszka z Białej, Czuła z Grabia, 
pos. Rączkowski, Mach z Grodziska, 
Roman z Wadowic, Wyroba z Krakow- 
skiego, dr Bardel, Barcik z żywieckie- 
go, Ciastoń z Wielickiego i inni, po- 
ruszono cały szereg g uelorc? kwestyi 

elitycznych i organizacyjnych. 

ý D. Kieratk, prezes Gł. Urzędu ziem- 
skiego, wygłosił dłuższy, wyczerpujący 


Października 
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„QONTEC KRAKOWSKI" 


BIT ans ` 74 A 
waaga Mpi 
SHLHLTH TE ELETE 
o diugich debatach namyślił Í 
się magistrat krakowski przeprowa- | 
dzić jaką taką samacyę stosunków | 
mieszkaniowych w Krakowie. Myśl 
to nie zła i przyznać trzeba, że pra- 
<ę ropoczął magistrat bardzo roz- 
tropnie, zaczynając od urzędu mie- 
szkaniowego. Zrozumiamo nareszcie, 
że aby urząd mógł sprawnie dzia- 


łać trzeba mu dać dobrych urzędni- 
ków — pozbyć się bezużytecznego 
balestu, a przedewszystkiem pracę 
rodzielić. 

Urząd mieszkaniowy podzielono 
ma pięć oddziałów, z których I obej 
mować będzie sprawy mieszkanło- 
we Dzielnicy I, II, HI i IV, oraz po- 
danła na litery od A—F Oddział 1I 
dzielnice V i VI, oraz podania od G 
do K., Oddział JII dzieł. VII—Vtll i 
podamia od L—P. Oddział TV dziel. 
X—XX i podatia od R—S. Oddział V 
dziel. IX—XI i XXI, oraz podania 
od T—Z. 

W poszczezólnych oddzialach spra | 
LJ 
referat na temat wprowadzenia w życie 
reformy rolnej. Zjazd ustalił program 
datszej pracy organizacyjnej oraz wy- 
tyczył linię myśli politycznej ala klubu 
posłów PSL. 


Borszące niezorządki na kresach. 

Z nad granicy polsko-rosy,s*iej nad- 
chodzą zatrważające wieści. Dotyczą 
bne niebywałych stosunków w zarządzie 
edministracyjnym ziem, leżących w p'a- 
sie nadgrauicznym w okolicach Bara- 
nowicz i Śłubiec, 

Stosunki wręcz gorszące panują wśród 
batalionów celnych, wśród administra- 
cyi powiatowej nadgranicznej, wśród 
ekspozytur policyi i żandarmeryj. 

Przedewzzystkiera stale panuie tam 
antagonizm pomiędzy oddzielnemi jed- 
nostkami urzędów, pracujących w pa- 
sie granicznym. 

Zły widocznie zastosowano do tych 
stron system. I to się mści dzisiaj w 
| 


okrutny sposób na wewnęlrznych sło- 
sankach w kraju; a może być bezwzglę: 
dnia i gorzej. 

Szczegóły, które nas dobiegają o 
pracy administracyi w Baranowiezach 
i Słupcach, są wprost zdumiewające i 
graniczą z koniecznością wysłania tam 
natychmiast specyalnej komisvi śledczej. 


Lziennikarze angielscy 
w Warszawie 

Wczoraj o godzinie 4 odbyło się 
Śmiądamię u posła angielskiego Maksa 
Mucllera, ma którem oprócz przekdsta- 
wicieji prasy angielskiej by! obecni 
minister Skirmunt, szef departamentu 
zachodniego Koźmiński, szef biura: pra 
sowego Ladoś; wiceminister Strass- | 
burger; wiceminister Eberhard, a z 
prasy polskiej Sadzewicz, Kozicki, Ro | 
ster i Stnoński. Był także publicysta 1 
angielski dr. Lilon. Na cześć prasy 
polskiej i angielskiej przemaw”ał posel 
Mueller, na toast odpowiedział Coul- 
som (York Post) i Stroński O godzinie 
15:50 dziennikarze amgielscy  Żegnani 
ra dworcu serdecznie odjechali do 
T wowa 
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j 
o jand polskiej pracy Petidkralycznej, 

Z racyi ostatniego zjazdu prasy poł- 
skiej we Lwowie „Nowa Reforma“ wy- 
stępuje dzisiaj z godnym uwagi ape- 
lem urządzenia zjezdu prasy demokra- 
tycznej. À 

Zjazd taki — pisze „Nowa Refor- 
ma“ — nie wymaga zbyt długiego 
przygotowania. Wystarczy kilka pro- 
gramowych referatów, Pczatem naj- 
ważniejszem byłoby nawiązanie znajo- 
mości i osobista wymiana myśli. 


KA 


Negnienicwzga R Nrakowie. 


wy mieszkaniowe załatwiać się bę- 
dzie (jak utrzymuje mag.) w chrono- 
logicznym. porządku wniesienia po- 
gicznogo porządku wniesienia no- 
dań o przydział mieszkania Z tego 
też względu odpadną (?)” na przy- 
szłość osobiste prośby petentów w 
biurze lub prezydyum miasta o 
przygpiszenie załatwienia prośby. 
Maglstrat zaznacza, że w myśl u- 


stawy może rekwinować mieszka- -ż 


nia dla tych osób. które dla wyko- 
nywania obowiązku publicznego w 
mieście mieszkać ruuszą, mp. dla 
funkcyonarynszy Państwa. kraju. 
gminy, kolei etc. 

Podania o mieszkania rależy re- 


dagować krótko 1 oddawać do Dzien | pzęc 


mika podawczego. 


Należy się spodziewać. że urząd 


mieszkaniowy zac mie (?) funkcyo- 
nować sprawniej, co ogół mieszkań- 
ców Krakowa (bez dachu) przyjmie 
z radością. 
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© uregulowanie ruchu Kolejo- 
wego między Czechami a Polską. 


(t) Od kilku dni toczą się w Kra- 
kowie w sali rady miasta pertraktacye 
między przedstawicielami kolejnictwa 
no!skieg. i czeskiego © uregulowanie 
Kotejowego ruchu granicznego mię- 
dzy obu państwami. 

W obradach biorą udział z naszej 
strony reprezentanci kolel, skarbu, po- 
czty — ze strony czeskiej — delegaci 
urzędu celaego i kolei. 

Obrady te mają na razie charakter 
noufny i potrwają jeszcze kilka dni. 
W/czorai wyjechali przedstawiciele cze- 
scy do Lwowa celem odbycia podożnej 
konfereacyi z lwowską delegacyą ko- 
leiowa., 


Odezwa Komitetu budowy 
Pomniia Wolności w KraKowie. 


(t) Sekcya skarbowa komitetu bu- 
dowy Muzeum naradowego w Krako" 
wie, wydała odezwę do instytucyi fi- 
nanzowych, przemysłowych i handlo- 
wych, w której wskazując na al:cyę ko- 
mitetu, na obowiązek reslizowania przez 
samo społaczeństwo wielkich zadań kul- 
turelnych a w szczególności na obo- 
wiązek Krakowa wobec takiego przy- 
bytku sztuki i kultury, jakim jest pro- 
jektowane Muzeum Narodowe, wzywa 
do wpisywania się na członków zalo- 
życieli Pomnika Welności. 

W myśl odezwy insłytucye, przedsię” 
biorstwa i jednostki zechcą nadsyłać 
dzklaracye do Geu. sekretaryatu komi- 
tetu pod adresem: Muzceura narodowe, 
Sukiennice, Kraków. 


Znowu podrożenie węśla. 


(t) Magistrat ustanowił po raz drugi 
w tym miesiącu nowe eeny na węgie!, 
sprzedawany na legitynacye i asygna: 
ty, a mianowicie: Cena za wagon 10 
ton 1000 dworzęc kolejowy 151.421 
marek. Cena za 1 cim. loco skład przy 
dworcu kolej. 1.580 marek. Za 1 cte. 
w składach Szpera ul. św. Sebestya- 
na, Kwistkowskiego ul. Zwierz niecka 
i u hurtownych handlarzy w Podgó- 
rzu 1.650 marek, Cena za Í cta. w 
składzie drobnego handłarza 1.680 
marek. Cena za odwóz 1 cta. do 14 
cin. włącznie 60 marek, Crna za od- 
wóz 1 cm. ed 15 ctn. zwyź 50 marek. 
Cena za zniesienie 1 ctn, 35 marek, 

Podwyżki te tlumaczy magistrat 
tem, że kopalnie wegla, posiadające 
możność samoiginego ustanawisnia cen 
wegla podniosły je z końcem ubiegłe- 
go miesiąca, tak, że 10 ton węgla lo- 
co kopalnia kosztować będzie 93.000 
marek, Obecnie zaś zanim cena ta 
weszła w życie zarządy kopalń oświad- 
czyły, Że z powodu znacznego pod- 
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marek za 10 ton loco kopalnia, 
Zaznaczyć trzeba, że ta nowa zwyż- 
ka cen węgla jest katastrofą niemał 
dla nie posiadających: odpowiednich 
funduszów w dobie obecnaj. 


Wywóz bydła zagranicę. 


(t) Brak tłuszczów w Krakowie po- 
waduje w znacznej mierze wywóz by- 
dła zagranicę, który praktykują na 
wielką skalę handlarze krakowscy. 

Spekulanci ci nie posiadając czesto- 
krać wprawnień przemysłowych, sku-' 
pują w samy: Krakowie i okolicznych 


| miesteczkach znaczne ilości bydła, a 


zwłaszcza Świnie i krowy, płacąc wszel- 
| kie ceny. Nabyte w ten sposób bydło 
| wywozi się potem przy pomocy pew 
nych czynników zagranicę, przeważnie 
do Niemiec, z ładnym — oczywista 
z — zarobkiem, 

Wiadze krakowskie wpadły już przed 
kiiku dniami na trop kiłkunasta han- 
dlarzy, nie posiadających uprawnień 
przemysłowych, z których kilku już 
osadzono w więzieniu. Dalsze Ś!edz- 
two w tej sprawie wykryje niewątpli- 
wie w całości zgubne machinacye pa- 
skerzy. » 

W aferę tę podobno jest wpiątanych 
także kilku masarzy krakowskich. 


—— 


Z teatru Bagatela. „;Kurnik* trzy 
aktowa lekka i wesoła kkomedya fram- 
cuska Tristana Bernarda wypełnia do- 
„tąd stale widownię. 

„Kobietą która zabiła" sztnka Si- 
giuey'ą Garridka wzbudziła ogóme za- 
interesowamie. Szura ta stała się naj- 
większą atrakcyą scen  europejskdch, 
ze względu ma miezmiemie ciekawe 
problemy psychologiczne w temacie. 
Próby tej sztuki odbywają się mad re- 
żyseryą p. Węziertki. 

Miejski Teatr: Opera 1 Operetka. 
Dziś we Środę Baron cygański; który, 
cieszy się powodzeniem. 

Wobec madnwytczajnego sukcesu ga- 
ki zdobyli sobie pp. Jafimcewa £ Knia 
ginin udało się dyrekcyi opery pozy- 
skać jeszcze na kilka występów tyeh 
znalcomitych artystów. Swftełtni Śpie- 
wacy wystąpią w czwartek dnia 6-ga 
bm. w Traviacie; w sobotę zaś w ope 
rze Rigaletto, 

Z tęa.ru Nowości. Dziś ciesząca się 
stałem powodzeniem operetka ;;Gri- 
gi. W przygotowaniu ogeretka Kai- 
"naa: Manewry jesżemme w zupełnia 
nowej obsadzie. 

(t) Lepszy pomocnik. Policya krak. 
ameszyowała Cheiima Nussbanma baf 
18 z Pyczakową, który dopuścił sią 
kraklzieży farb wartości 50000 marek 
na szkodę Mankusa Rechresa przy ufi- 
cy Rajskiej 1. 8, gdzie pracował w cha 
rakterze pomocnika handlowego 

(0) Niapożądani interesanci, Na seko 
de Antowiego Datki włażaicieta praco 
wii krawitedkiej przy ulicy Fłoryań- 
skiej L 32 skradziono 18 metrów jedwa 
biu r pielatego 1 14 metrów jedwabiu 
złotąwego 'wiartości 200000 mk Kira- 
dzieży dokonało dwóch mężczyzn któ 
rzy weszli do Środka pod pozorem Zx- 
kupna materyalów. 

(0 Kochanka wzniowie ze służbą 
tewłową. W sprawie kradzieży 4 mi- 
lionów marck na szkodę Dawida Kes- 
slera, handlarza bryłamtów z Bukare- 
sztu śledztwo wykryto, ŻE 
tej dopuści się Maurycy Koemer łat 
28 i Szulem Gruenner recte Goldstein 
wspólmie z kochanką  okradzionego 
Sueslą Eisenberg lat 19 z Warszawy. 

Całą tę trójkę odstawiomo do sądu 
okręgowego karnego. 

(+) Drozd wypuszczony na wolność. 
W sprawie aresziowamego Agenora 
Drozda majora WP. dowiadujemy stę. 
że imdentanturą DOGen. przeprowadzi 
la ścisłe dochodzenia, które wykazały 
że oskarżony Drozd wyliczył się z 18 
mifiowów marek; co do reszty zań pie 
między t zm. 3 milionów władze woj- 


wyższenia płac górnikom zmuszone są Í skowe prowadzą Śledztwo w Teze- 
podwyższyć cenę węgla na 130.500! wia. Druzda wypiswczono ma wolność 
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a sprawę przekazano 
wijskowej i cywilnej. 

(t) Fałszowane mleko. Od dłuższe- 
go czasu sprzedawano w Małopciskim 
Związku włościańskim milekc, zawie- 
rające znaczny. procent wody po wygó 
rowanych cenach. 

Analiza wykazała, że mieko to za- 
wiera przeszło 40 prozent wody. 

Sprawę oddano Prokuraturze. 


rza 
zę 


prouratu: 


Dia cierpiących na rzeżącziię. 
Powszechnie znane ze swej skute- 
cezności kapsułki framcuskie Bumi- 
ctine z laboratorywt%źr Leprince'a 
w Paryżu, znajdują się w sprzedaży 
we wszystkich aptekach i składach 
aptecznych. 5326 
———0 00 3 
KRONIKA LWOWSKA. 


(Talefonem), 

, Przed zamknięciem Targów wsch- 
dnich. Takiego natłoku, żak w dziewią 
ty dzień Targów mie było jeszcze. Wo 
bec zbfżejącego się terminu zatntnię- 
«cia wzrósł nacisk zwiedzających i ku- 
„pców. W tym dniu przeszło 150 tysie 
«cy, osób zwiedziło Targi, mie licząc 
nczestników kilkunastu wycieczek. Z 
mowodu natłoku zamknięto Targi już 
o 6 godzinie. 

Agitacya ukraińska przeciw spisowi 
łudrościj, Od szeregu tygodni prowa- 
dzą agitatorzy ukraińscy w kraju ener 
giozuą akcyę. mającą ma celu odcia- 
gnięcie ludności wiejskiej od udziału 
w spisie ludności, oraz rozrzucają ode 
zwy, w których przedstawiają jako 
cel spisu przywrócenie stosunków pań 
szczyźniamych. Azitacya ta nwe pozo- 
siala bez skutku. W mastępujących po 
mwiatach można było stwierdzić bierny 
opór przeciwko spisowi: boliorodczan 
skim, rawskim; iawonowiskim; 4 stant 
Bławowskim. Cnaraktarysty znem jest 
Ze chłopi opierah się spisotwi nie z mo 
tywów poltyczitych, lecz z obawy BO 
wrot: pańszczyzmy, a nie biło kamu 
woyiłómaczyć, że z powodu uchwale- 
dia przez sejni parcelacyi większej 
syłasności me może być mowy o pań- 
<zozyźnie. 

Wykrycie drukarni fałszywych do- 
kumautów. Zarządzona przez policyę 
fworyską rewizja w mieszkaniu nieja- 
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[WOLNE POSADY | | 
POPOWE do więe 
kazozo biura 2 panien 


biurowych bardzo biegle 
piszących na maszynie, 
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NEŻPLATNIE w ADMINISTRACJI KRAKOW, DUWAJEWSKIEGO 7. 


a emee eae eae RI NY 


[ DROBNE OGLOSZENIA | 
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CERZEO AN tanio, 
mniejsze bluzki staden- 
ckie, żakiet panieński, 
pelusze damskie, Al. Kra- 


kiego Allenbachara, urzędnika pewnej 
imstytneyi wojskowej dała niespodzic- 
ware wyniki. Zaatewtono kompletną 
drzwacuię, 2 skrzynki z czcionkami. ta 
blice rozdzie!czą; pieczątki różnyci u- 
rzędów wojskowych w cześci już zao 
patrzenych w ęieczęcie. Ponieważ są 
fo wyraźne dowody, że ma się do czy 
nienia z drukarnia falszywych doku- 
mentów wojskowych. Ailenbacha are- 
Sz%0w amo. 
——00—— | 

ZE SPORTU. 

dieg na przełaj w Warszawie. 

W niedzielę w Warszawie odbył s 


w parku podmi ‘skim krókkaraie 
wielki wyścig pieszy na «lef (cross 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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country) w któcym brali udział ucze- 
stnicy lekkoatleci za wszystkich stron 
Polski: Warszawa, Łódź, Kraków, Lwów, 
Poznań i Wilno. Przestrzeń wyścigu 
pa przsz park wynosiła około 6 i pół 
km. Jako zwycięzca pierwszy przyszedł 
da colu kapitan Jaz Baran z lwow- 
skiej „Pogoni”, znany już polski szyb- 
kobieg gacz, ostatnio zwycięzca w „biegu 
osrężnym* po Warszawie — w dosko- 
nałym czasie 23 mia. 10 sek. „Jako 
drugi przybiegł w 23 min. 23 sek. St. 
Ziffer z watszaws skiej „Korony“, Z 18 
ucze:laików wyścigu tylo 3 nieskot- 
czyło biegu, zrelzią wszyscy przyszi' 
w doskonałej kondycyi. Nagrody sta- 

nowiły : czerwona koszułka z białym 


orłem i puhary. 


TOTENA BRC ASKA TACY PEWAGAEJIACGR 


Dział ekonomiczny. 


Import z Polski do Włoch. 


Ministerstwo przemysłu i handlu 
w Warszawie otrzymało wiadomość, że 
rząd włoski w drodze wyjątku dopu- 
ści! do importu z Polski pewna ilości 
następujących towarów: wyroby per- 
fumeryjne i i mydła pachnące, koronki, 
tiule i tkaniny haftowane. lniane, ba- 
wełniane. wełaiare, jedwabne i i dywa- 
ny wełniane, meble, ramy i inne wyro- 
by z drzewa, wyroby ze skóry, kape- 
lusze damskie, wódki i likiery, wyroby 
szklarskie, pióra ozdobne, naturalne 
i przerabiane. 

O bliższe informacye rależy się zwra- 
ceć ds poselstwa polskiego w Rzymie, ; 
Radcy handlowego Miralskiego (Rzym, 
Piszza di Spagna Nr. 20) który poin- 
formuje o wymaganiach rynku wioskie- 
go i wskaże adresy poważniejszych od- 
biorców włoskich. 


R ap 


Ruch niaidiewy, 


tsim) Lekkie osłabienie, jakie wczo- 
raj zaznaczyło się na rymku papierów 
dywidendowych. nie objęło  wszyst- 
kich akcyi. Spadły nieco dwa papiecy 
ciężkie — dość znacznie bo o 2000 pun 
któw „Górka“, bardzo nieznecznie bo 
tylko o 200 punktów Siersza górnicza 
a tylko o 100 pamktów Ziełeniewiski; 
ten ostabni zapewne dlatego, że osla- 
bły korony austryackie, a zlecenia z 
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EORTEPIAN  Hofbaucra 
i zaraz do sprzedania uli- 
ce Kochanowskiego 16. pac: 
ter na lewa. a 5265 


(PRZE o 38m materji 

za Mk 6.000. Wiadomość 

bliższa w Admin. 
£393 


yjEŁNIANY materyal do 
sprzedania. Wia”omość 


dia Gońca. 


ka- 


Zgłoszenia z odpisami świa- 
dectw pod „F.O." do admi- 
ABE w Gońca. 5183 


poSZUKUJĘ zdolnego ko- 
repytora do chłopca 4ei 
klasy i panienki 2-ej v:7dz 
Wacanki wedle numewr. 
Zgłoszenia do Adm. Goń- 
cr pod S. G. z392 


[ Fosa POSZUKUJA | 


ATURZYSTA posznk uje 
i odpowiedniej posady. 

Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod „Maturzysta“. 5402 


SOBA zdolna mająca Kil- 
kuletnią praktyke biuro 
wą, pisząca biegla na ma- 
szynie stenografistka po- 
szknie odnpowietniej posa- 
dy. Zgłoszenia do Admin. 
Gońca pod „Stenografistka* 
5399 
mope = -u 
ANIENKA z ukońszcną 
szzołą handlową, piszą- 
cana maszynie. poszkuie ja- 
kiegokolwiek zajęcia w b'u- 
cze Zgłoszewia pod: „Po- 
czątkująca" do Prasy“ — 
ul. Karraelicka 16. 5416 


sińskiego 14, IV p. popolu- 
dniu. 5240 


WASY koLtrolne maszyny 
ñ do pisania do sprzedania 
Specyałny warsztat do na- 
praw. J. Hecker, Kraków 
ul. Marka 25. 09 


ZMATY wagonowo kupie 

Zgłoszenia pod „Parać" 
do Biura Og. 8 Sokołowe 
pie Lwów giei Ta 
e 53 


ARCELĘ półtoran.crgo- 

wą w najlrożgzoj dziel 
nicy krakowa blisko toru 
kolejowego, ziemia pierw- 
szorzędnn do sprzedania 
za tysiąc dwieście dolarów. 
Zgłoszenia do Aim Gońca 
pod Toporczyk, 


Po podróżne wilki i 
palto zimowe ma tępiego 
mężczyźnę do sprzedania. 
Garnczrska 2 partor lewy. 
255 


A |... = —- 
QPRZEDAM 2% morgów 
ù gruntu I klasy w uowie. 
ciu wieliekisia kato Gdowa, 
Uena 4400 dolarów. Wiado- 
mc.ć Sąd Dobczyce 


E 
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w Adm. Gońca od 10—i. 


PRZEDAJĘ szkło okien- 
ne. wykonują wszełkie 
roboty szkłarrkie, jakoteż 
reperacye po cena. h przy- 
stępnych. — S, Diae 
ul. „Mikołajska 5 5419 


QPRZEDAM obok kolejki 
państwowej %00 morgów 
Jasu SOBNowego, 450 more 
gów głębosiago torfowiska 
suszanego i 250 morgów 
pastwiska. Cena 10.003 "Mk 
za mórj. Zwracać się Ko: 
wel Turydyka 6, Głębski 
436 
2 SPRZEDANIA lustro, 
szsfy, komoda, Stój, ze- 


gar szsikowy, obrazy i wiele. 


sprzętów dómowych. Pod- 
gorze, Krakusa 25, L p. na 
lewo. 


QPRZEDAM materjal czar 
© ny. Wiadomość w Adm. 
(wońica. 409 


je spreadani a 1 stolik ele- 

gancki, J bẹczka większa 
Sobieskieg go 16b Ip. Da 

prawo. 5382 
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Wiednia w ziacznej mierze decyklują 
o kursie tego papieru. Bez zmiany ma- 
tomiast z ,.cieżkich* utrzymały się w 
kursie Tepege. Wczorajszy faworyt 
;,,Cegielsii* cieszył się dość żywem 
zainteresowaniom, ale przy pewnem 
osłabieniu kursu. który zdaje się sta- 
biizować na 7000: tak samo Ćmiełów 
słabszy dziś o 300 numktów. Zyskały 
natomiast Faciski: Awtomo$ory: Peze- 
tv: Żegkica. Najwięcej jednak obrotów 
robiono Parowozami przy znacznych 
tranzakcyach. Krakisa poszukiwano 
bez podaży; PTE. trochę zniżkowaty, 
kilka nanierów bez ruchu. W obrotach 
pozagiełtowych rohtnno Lokomotywa 
nw po 1500 poszukiwano Pharmy; into 
ręsowatto się Azotami, 

Waluty obce w dalszym ciągu sta- 
bie. Penvna mocnicisza na mię tenden- 
cya rozbija się o wiadomości z War- 
szwy i ze Lwowa. gdzie zarówum 
dolary jak marka niemiecka spadają 
w Galsr mm ciągu. Tołeż i u has mar- 
i ka memiecka notuje dalszą. zniżke na 
40; korony ausłryackie na 2.60: 2.75; 
tak samo czeskie speidły na 65 w go- 
tówoe a 70 czcki. Tramzakicyi jednak 
robiono mało. nastrój wyczekujący. 


Giełda krakowska, 
Waluty: 
UWAGA. Liczby pierwsze oznaczają 
'goiówkę, drugie czeki, 


Dolary: 6000-6300 i 6000-6341; 


1a 
OAŁG3Z 


Tech 


He 


sg RZEDAM materysł czy- 
gto welniany popielaty 
nadający się na damski 
kostjum lub meskie ubra- 
nie. Retoryka 9, parter na 


ZUBEI M EŃ A_OTŁOS 


| 


P ONSERIERYEKE OEAAOETOKE Tara 


EŃ OT WADTY O 0% GODZ. 3=i 1 UD 4-7. 


WUPII7 maty domak z o- 

grodem w obrębie lub 
pobliżu Krakowa. Zgłosze- 
nia proszę do Adm. Gańca 
pod „Bomek”. 


Frani fram.: 430-450 i 430-450; 
Marki wiemieckic. 47-49 i 48-50; 
Korony austr.: £'40-2'60 i 2'50-2*75; 
Korony czeskie: 64-66 i 67-70; 


Akcye Towarz, handlow. i przem,” 
ofiar, żąd. tranz, 
ETH. 1350 1550 1350-1450 
Impex s 400 450 420 
Polski Głob 1300 1500 1475 
Żegluga Polska 450 500 470-480 


Zieleniewski 12500 13000 12700 


Cegielski 7069 7600 7600-7100 
Parowozy 2500 2800 2500-2700 
Trzebinia 4800 5200 5100-4900 
Automołtor 2200 2400 200-2400 
Górka 11506 12000 120060 
Q. Siaersza 12500 14000 13800 
Tepege 34200 0700 %00 
Polska Nafta 3200 3400 3500-3250 
Pezet 1500 1700 1700 
"+. Trzebinia E000 5400 5300 
Ćmielów 6500 7000 7000 
Chodarów 7000 7509 7400-7300 


Warszawa. Waluty: Dotary gotów- 
ka: sprzedaż 6175-5095; kupmo 5995: 
franki francuskie czeki. trang. 455-447 
sprzedaż 441, kupno 435; fumty szter 
lingi 24000-23600: matki niemieckie 
czeki: tranz, + 50-49*25: sprzeda? 
4925: kupno 4775; gotówka: tranz. 
40; sprzedaż 49; kupno 47.50; Gdafisk 
czeki: tranz. 4915: 48'75; kóromy cze” 
skie czeki: tranz. 66; 64. 


TOTTE 24 MUTEAW TR LIAR 
TELEGRAMY 
Rokowania poiske-niamieckie 


Warszawa. (Tel, M.) Ww najblize 
szvch dniach maja Się rczooczeć w- 
Warszawie ro¥owama polsko-nie- 
mieckie w sprawie banknotów okn= 
pacyjnych Hriesa. W sprawie obcy: 
praw obywatelstwa, w sprawie zaopa” 
trzenia wdów i sierót po bvłych $of- 
nierzach armii niemieckiej. Rokowania 
te zostały w swsim czasie przerwane 


i 


i 
j 


z powodu wypadków górnośląskich. - 


W związku z temi rokowan'ami znaje 
duie się pobyt konsula polskiego w Ber” 
linie p. Rozena. , 


UMIESZCZONE SA W NAOLÓWSU 


Ar E E 
NOBRY INTERES! Po- 


szukuję w każdem mie- 
ście Małopolski bardzo @= 
nergieznyca i zdolmyca za- 


5470 | stępców dla bardzo dobrze 


jewo od 330- 4. 5462 ———— | dO zbycia sią nadająceg: 

UPIĘ dobry nparat foto- artykułu żywudkcio we 0) 
EPRZI EDAM ksbinę do e- gralicznp. Szczegółowe | Łaskawe ugłoszenia pod 
u lektryzowania dia uży. | oferty pod „Anastygmat' „dobry in interes" do Adm 
tku lekarskiego, aparet fo- | przyjmuje Administracja = — 
togr, Ernemann, 10X15 ro- 5339 PE NO p papiery woj- 


wer „Poch“ i magnet 6 av- 
lindrówy nl. éw. Jana 16, 
II, p. 3 drzwi. 5067 


W” mie skiej każdą 
ilość kupie. Uferty pod 
„Paraf“ da Biura Ogłoszeń 
8. Enka towskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska Te 


RUNTA zaiożone pry 8a 
mym Krakowie do sprze- 


danin zadolsry. Wiadomość | 


mn adwokata dra Lachsa, 
t rodzka 60. 5443 
ARASĘ do słomy, otygin. 
ś „Klinger“ prawie nową 
Mkp. 428.000 sprzeda PION 
Lwow ZAMAMNÓW, Two- 
wska 48, 4396 


FANCUSZEK złoty dam- . 

L ski, kapa na dwa lózka 
biała chińska ręcznej roho- 
ty do sprzedania ui. Reto- 
ryka 9 a > drzwi "M 
wo od 2 R423 


OOE kdiii= 
| kueno_| 
nia | 


KURIR kredens kuckenny. 
Wiadomość bliższa w A- 
ministracyi Gońca. 

5203 


HUPIĘ willą na Snlwato- 
B rze. Zgłoszenia do Adm 
poi .,Willa”, 5471 
TEREE Uee 7 > ©. © © o A AL jp WRAZ GO 
| nóżNe ! 
Z 0 Dh 
DOSZURUJĘ natychmiast 
i n *ó.1mieściu na 
state. Zgłoszenia pisemne 
pod „Nocleg“ do Administ 
Gońca krak, 5478 
m A 
Ip" 1 kz herbaty 

na odpowiednia iiość mg- 
ki. — Zsłoszęnia do Ady. 
„Gońca“ podi per bata‘, 
aa mue 
OSZUKUJĘ mieszkania 

m2 lub 3 pokoi za do- 
brem wynsgrodzeniem pie 
niadzmi lub w naturze. 
Zełoszeaia do Adm. Gońca 
pod „Mieszkanie”. 


5472 


3 POCIAG GIEM dnia 
» 25, IX. z liadomia do 
Trzebini, skradziono mi do- 
kument roisicowy „karte 
odroczenia, którą uniaważ- 
niam i zarazem upraszam 
o zwrot tejże za wynagro- 
| dzewie:a pod adresem: Moj- 
żesz Jungerwirth 2 
nia. 5:38 


ka 
k 
| 


skowe na nazwisko $a- 
mue! Silberstein ur. w 1888 
w Krakowie, które uniewa- 
znia sig. 5481 


NIEWAŹNIA się agubio- 

na kartę powolanie raie- 
szkańca wsi 
gn.. Książ Wielki, nazwie- 
kiem Jan Król, wydana 
przez P.X,U. w Atiechowie 
1920 rT. 5471 


JINIEWAŹNIAM zprbioną 
kartą odroczenia na 1 rok 
na nazwisko Henryka Na- 
wrockiego. 5476 


JGUBIONO papiezy woj- 
L skowe na nazwisko Sta- 
Majka, urodzon. w r. 1899 
w Marszowicach, pow. Bo- 
chnia, które nnieważmis się. 


"GUBIONO papiery woje pasiery woj- 

l skowe na nazwizeo Nie- 
miec Jan, ur. 1897 w Qstro- 
wie, pow, Ropezyce, które 
unieważnia się. 5452 


LU BIGBDA «papiery woj- 
skowe na nuzwisko 
Adam Głowa ur, w Kra- 
kowie w r. 1895, które unie- 
weżnią, się. 5423 


Wicjka Wieś 


$ 


e 


ae. p | 


NE dla P. T. Kupeów i Kol 


TOWARY SEZONOWE 


Konkaroncyjnych: DO WR 


Zdoliiego fachowca 


łako kierownika fabryki wyrobu 
serów zagranicznych 


pod dogodnymi warunkami, ewentualnie pensyą, 
E pewnym udziałem w przedsiębicrstwie 
pószukuje się. 5366 
Zgłoszenia pod „Trapistan* do „Małopolskiej 
Reklamy“, Lwów, ul. Kopernika 16. 


a 
: tk + Ból 
Objawy erae de obonukaj 
ł kwas w ustach. b ie goza 
Objawy Paca sł ataków) W 


udzi 
n 269 


| Bliższych ihformacyj ela: 


= 


DLA dobrze nadającego się 


PAROWY AOREGN 


w doskonałym stanie w ruchu- kompiatny 
PARO. DYNAMO, maszyna stojąca kompa- 
mid, z konden. fabr. Schiebau » Elbing 1904 r. 
215 H.P. 190 obrot. 10 atm. przegrz. pary 
połączona 2 DYNAMO PRĄDU st. Siemens- 
Schackert 440/470 Wolt 275 Amp. z apa- 
rałami i przyrządemi KOCIOŁ 2-rurowo plo- 
mienny fabr. H. Panksch z przegrzew. Ba- 
beck - Wisor 10 atm. powierzchn. 90,5 m? 


natychmiast do sprzedania 
Szczegóły,warunki, rysunki: 5241 


KLA 


ZA 


anna! 


A O 


REKORD” 
99 
Pierwszy polsko-francuski żusnal mód 
wychodzi co miesiąc 
Namer Październikówy już wyszedł 


Cena Mk. 200 5405 


Do nabydia we wszystkich ksi arniach, Ili 
większych 'andlach papieru i t. p. | | 
2 i 


w OZ 
| =JĄ S —ASE "EPC 


FIRMA lu 


(| któraby zechciała o 


ZAROŃWE 


WSZYSIKIE GATUNKI i WOLTAZE 


4212 


WARSZAWA, Nowowiejska 13. 


Przedstawicielstwo: 
PIETRASZKIEW.CZ, ulica Gondyny L. 10. 


= ss 


GONIEC KRAKOWSKI" 


ek rolniczych 


pledy, biclizna, pończochy, skarpetki, kożuchy spodnice, spodnie ubrania, — Materye o ii 
zimowe, barchany, flanele, cajgi, płótna kolorowe i biale, — obuwie — skórę na podeszwy 3 pl 


Ra. 


KAMIENIE ZÓŁCIOWE 


KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BILU. — ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. 


| NA 


ZASTĘPCÓW 


żywnościowego poszukuje się w większych miej- 
scowościach Małopolski. Reflektuje się na osoby 
obeznane u kupców danej okolicy. Łaskawe zgło- 
szenia pod ao. a Adm. Gońca, Kraków. 


D KRAWIECKI 
DLA PAŃ i PANOW 
MAURYCY GIESER 


Kraków, ul. Fieryafska 36, l. p. na prawo 


ABRY 


oddać _ przedstawicielstwo, | 
może wejść w kompromis sosa 


rozporządzającym w pierwszorzydnym punkcia War- 
szaw» wielkim, komplotnie urządzonym lokalem bła- 
rowym, składowym i dużym sklepem frontowym, oraz tgs 
paroma miłjonami marek, kret zechcą złożyć 
SWO} opozycye do Tow, Akcyjne $ 
POLSKA an alatna Jasna 10 dla „Domprzemiandi* e 
a 


TAAR 


\ Rynek główny 13 DOM TOWAROWY Rynek główny 13 
| Ostainle spacyaląe modele paryskie kapeluszy damskich. 


Wydawcą: 17 zastępstwie Spółkj wydawniczej Goniec Krakowski“, Spółki z ogran 
Desk, Bać, Spółki Wydawni 


Br 270. 


7 % ZAKŁAD ARAWIECTWA DAMSKIEGO 
a 


1]. KALAFARSKIEGO0 
i Kraków, ulica Szewska 12. 
wykonuje solidnie Kostyumy, płaszcze, świtlła, 
wierzchy do futer i suknie spacerowe. 
al. Krowoderska? £ WIR- Dla przejezdnych "ERĄ 
przesz | Zamówienia wykonuje w dwóch dniach. -- 


ZIMOWE: 


Pz.TZZZI a 


gez pT = 


== ZMIĘKCXA I USUWA 


LEKINAZA H. Niemojewskięgo 


TĘ. A 


CHO 


bokach i dołku podsefcowym (tdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie 
i. Uryna cierana I matna lnb też bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gowycz 
mi. Wzdęc'* I burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Šine podenorwowanio, 
dołku i wątrobłe silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej, w pasie i krzyżu 


d łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę etolcową, Bruk tehu, oras 
ból w płecach i klntee piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimna poty, żółtaczka. 8124 


Aptekarzefizjol 


NIEMOJEWSKI, Nowy Swiat 16, r. 17 
mi A ETAT : 


* som 


«wykonanie: FUTER 


MI KI DAMSKICH I MĘSKICH O O 


ŻA PEWN | A DYPLOMOWAMY 


WT ARYŻU KUŚNIERZ 


DEUSZ SIERPINSKI 


KRAKÓW TYLKO FLORYAŃSKA32 
=== OFICYNY PA PIĘTRZE s= 


do zbycia artykułu 


| MASZYNY Paaa] 


ss nawet zupeinie zniszczone sm 
przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszozenła. Pierw- 
sza w Małopolsce Pracownią dia ay mnotyn biure- 

i pod gwarancją. 


y wych. Wykonuje dok? «lnie, před 
| NZ, JULIUSZ ALTER i ceny najprzystępniajsze I W. KEYHA, mechanik, Kraków Florjańska 3, 
| 5417 2s 
WARSZAWA — lfrąkowskie Przedm. 6, E MEZO ZR 
Telefon 52-49. Telelon 52-49, || PETE ER WIA Poleca się w Wielkopolsce 


okoo 200 maatków zion 


peaz od jednej aż do 3040 mórg i wyżej sdo- 
ra ziemią. masywnem zabudowaziem, oraz z kom- 
płetuym inwantarzem. — C ro rodzaju jaks 


| aka tego 


tworzyć filje | 


> tyki maszyn, 
torfiarnie, hożele, gościńce, interosa inste- 
lacyjne, rzeźnictwa, pieXarnie I t. p, oraz 
Hizkanaście will i domów w Poznasża + mis- 
stoch powiatowych. 
Sądownie zapisana firma. 
| 5459 BIURO KOMISOWE „VIKTORIA 
owo. ur ró Wii Kb 
Poznań, Toruń, Teelo ra ; 


kadeszły ostatnie nowości paryskie na sezon zimowy! è § 
Piusze, aksamity, vgłour-chiffony na płaszcze i suknia, crepe f 
de chine, crepe da Georgetty, jakoteż suknie, szlafroki Jedwabne, 
wełniane, etaminowe oraz wykwintna bielizna. — Wielki wybór. 
mase Ceny umiarkowane. — Sprzedaż hurtowna i częściowa. mma 


Ostatnie nowości po!eca: 


BENNO BRETTNER. KRAKÓW 


Kierowniczka Felicya Lipschitz - Brattr er. 
5208 


„ignis nandiu! 


amps E a T S aea e e 000 M 


iczoiią poręką; Marjan Foniana, ltsdaktor odpuw iedzialny Lide Groquś, 
a Prada" w Kuakowie 


